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Wychodzi codzienuie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redukcyi nr. 88. 


Czwartek, 7. 


Maja 1903. 


Rok 98. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie [6 K., kwartalnie 8K, 
miesiecznie 2 K. 70 h. — W miejscu: roeznie 24 K., półrocznie [2 K., kwartalnie 6 K., mie- 
sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innnyeh państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


„Przeweduik naukowy I literacki", dodatek miesięczny do „(Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i | muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 


półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują vd 1 stycznia do końca czerwca lub | 
od 1 lipea do końcu gruduia, ćwierćroezni i iniesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 hal, drudzy 60 hal. | 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


czasie odbieranych wizyt przyjemne nieza- 
wodnie uczucie rzeczywistej równorzędności 
politycznej swojego słonecznego królestwa z 
innymi, dawniejszymi i poiężniejszymi urga- 


Na uboczu od tych świetnych parad po- 


ach. z 
lów, 
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— CZEŚĆ URZĘDOWA 
— o i gjgmąmi państwowymi. 
ozpi- P. Prezydent Ministrów, jako kierownik 


Ministerstwa sprawiedliwości przeniósł se- 
kretarza sądowego, Izaaka Markowicza 
z Pilzna, do Tarnowa i zamianował adjunkta 
sądowego, Mieczysława Kaczkowskiego 
z Krosna, sekretarzem sądowym w Pilznie. 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


rski. 


Lwów, 6 maja. 
(Przegląd polityczny). 


l Toasty, serdeczności, przedstawienia ga- 

lowe i parady wojsk nadają polityce europej- 
skiej ostatnich kilkunastu dni jakąś uroczy- 
sią, dekoracyjną, majową cechę. Zadowolenie 
lub niezadowolenie, nadzieje i zawody, za- 
„drości 1 żale polityczne objawiały się w tych 
dniach nie na poważnem tle przewag czy klęsk 
militaruych lub ekonomicznych, ale na ja- 
snem tle zabaw, uroczystości i ceremoniałów 
dworskich. Porównywanie, ważenie i kombi- 
nowanie słów wypowiedzianych przez tego 
samego gościa w Rzymie i Paryżu, toastów 
wnoszonych przez różnych gości na ręce 
tego samego gospodarza, wreszcie tegoż go- 
spodarza różne różnym gościom odpowiedzi, 
rozmaite miary grzeczności, poufałości i GZU- 
łości szefów państw i entużyazmów ludowych 
są jeszcze do obecnej chwili przedmiotem 
zajęcia i pracy mózgów ludzkich do polity- 
kowania skłonnych. 

Sądząc objektywnie, można wnosić, że 
królowi Edwardowi lepiej było w Paryżu, 
aniżeli w Rzymie, że cesarz Wilhelm był co 
najmniej równie serdeczny w Watykanie, jak 
w Kwirynale, że p. Loubet, wracając ze swo- 
jej, monarchieznym nastrojem owianej podró- 
ży afrykańskiej, musiał wytrwać dalej w tym 
Samym nastroju, przyjmując króla W. Bry- 
tanii i cesarza lndyj, że król włoski miał]w 
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Bonawenturze nie poświęcił poeta tyle 
uwagi, eo Wincentemu, odnoszą Się doń w 
rozdziale czwartym te wyrazy: „drugi leży 
pod różami i cyprysami Sekwany", a nadto 

|te wiersze, w których mowa o obu braciach 
A razem. Jeżeli teraz na podstawie powyższych 
GSA wyjaśnień przeczytamy rozdział czwarty poe 
matu, staje się on dla nas zupełnie zrozu- 
„——— 'miałym. Pozostaje jeszcze tylko do wytłóma- 
A |czenia pytanie, dlaczego poeta poświęcił pa- 

luięci Niemojowskich jedną z najpiękniej- 
szych części „Anhellego*. 

Pierwsza część poematu jest przedsta- 
wieniem najważniejszych chwil z ostatnich 
lat rzeczypospolitej polskiej do czasów emi- 
gracyi polskiej, nie mogło w obrazie tym za- 
[braknąć tak ważnej epoki powstania listopa- 
dowego. Rozglądając się w dziejach rewolu- 
|eyi listopadowej zwrócił poeta szczególniejszą 
uwagę na obu Niemojowskich, których wiel- 
ie zasługi z jednej strony, a nieszczęśliwy 
flos i zapoznanie ich działalności z drugiej 
Jstrony wydały się mu najtrafniejszym i naj- 
epszym niejako obrazem losu ówczesnych 
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litycznych stały Austro-Węgry i Rossya. Je- 
dna i druga miały w tym czasie obok mniej 
lub więcej powaznych trudności wewnętrz- 
nych, wspólne kłopoty zewnętrzne. 

Rozpoczęta z niemałym nakładem zrę- 
czności dyplomatycznej i z prawdziwą chęcią 
skierowania anormalnych, burzliwych, czasem 
barbarzyńsky-dzikich stosunków macedońskich 
na drogę normalną i pogodną, wspólna dzia- 
łalność austryacko - rossyjska napotyka na 
przeszkody, które jej postępy hamują i osią- 
gnięcie jej celu oddalają. Rzecz dziwna i tyl 
ko niedojrzałością polityczną, wyrażającą się 
w zaślepieniu i zarozumieniu, do wytłóma- 
czenia możliwa, że wszystkie przeszkody po- 
chodzą od tych, których niefortunne losy były 
pierwszą okazyą do wspólnego obu mocarstw 
działania tak, jak gruntowna poprawa ich 
losu była pierwszym tego działania celem. 
Niepodobna przewidzieć, jak pójdzie dalsza 
kolej tych rzeczy. Niepodobna zaś właśnie 
dlatego, że naprzeciw wytrwałej, nienużącej 
się 1 od zniechęcenia wytrwale się broniącej 
czynności politycznej tych mocarstw, Stoi 
szalona, oparta w części na krótkowidztwie, 
w części zaś na bezrozumnej złej woli czyn- 
ność komitetów i tajnych organizacyj mace 
dońskich i bułgarskich: 

Jak daleko ta czynność się posunie, ja- 
kie jeszcze zdoła rzucić na teatr wschodni 
ofiary i katastrofy, jakie przeciwdziałanie 
krwawe czy pokojowe przeciw sobie wywoła, 
to wszystko jest dziwacznem równaniem o 
wielkiej liczbie niewiadomych, którego roz- 
wiązanie trzeba zdać na przeznaczenie. 


Rada Państwa. 


(Dalszy ciąg telefonicznego sprawozdania ż 
posiedzenia Izby posłów Rady państwa w dniu 
5 b. m), 

Wiedeń, 6 maja. W dalszym ciągu 
dyskusyi nad nagłym wnioskiem pos. Stran- 
skyego i towarzyszy w sprawie ks. arcybi: 


skupa Kobna, poseł Eisenkolb oświadczył, 
że jedynym sposobem usunięcia podobnych 
stosunków i wypadków, jakie właśnie zaszły, 
jest urzeczywistnienie hasła Los von Rom. 


Poseł Malik zastrzega się przeciwko 
zaprzeczaniu parlamentowi kompetencyi w 
tej sprawie. 

P. Hruby protestuje — wśród nieu- 
stannych krzykliwych przerywań ze strony 
Wszechniemców przeciw oskarżeniom, skie- 
rowanym ku nieobecnemu księciu Kościo- 
ła i zauważa, że według jego zapatrywa- 
nia, parlament mógłby się tą kwestyą tylko 
wtedy zajmować, gdyby wprzód orzekły je- 
dynie w tej sprawie kompetentne władze 
kościelne. 


Po sprostowaniu faktycznem Choca, 
przystąpiono do głosowania. Okazał się brak 
kompletu i posiedzenie z tego powodu zam- 
knięto. Następne w przyszły wtorek. 

Między odczytanemi wczoraj interpela- 
cyami znajduje się interpelacya Stwiertni 
i tow. w sprawie równomiernego traktowa- 
nia personalu kolejowego co do wymiaru 
renty w razie zranienia, odniesionegu w sła 
zbie, i w sprawie przyznania jednorazowego 
odszkodowania ranionemu, jeżeli z powodu 
operacyi zustał kaleką. 


A koniggi | klnbów pazlaneniaenyoh. 


(Telefonem. ) 


Wiedeń, 6 maja. Austryacka depu- 
tacya kwotowa ukonstytuowała się, wy 
bierając członka lzby panów hr. Fryderyka 
Schónborna prezesem, a p. Apolinarego Ja- 
worskiego, jego zastępcą. 


Wiedeń, 6 maja. Komisya cłowa 
wczora, załatwiła tytuł „skóry i wyroby 
skórzane“, uchwalając cały tytuł z wyjątkiem 
pozycyi „skóra na podeszwy“ i „skóry cie- 
lęce i owcze”, co do których uchwałę odro- 
czono. Następnie przyjęto bez zmiany tytuł 
„towary kuśnierskie", poczem p. Dulęba 
referował tywuł „szkło 1 wyroby szklane“. 
Zaznaczył on, że cc do tego tytułu przewa- 
Żują interesa eksportowe, (Co do niektórych 


Jednorazowe inseraty obliczają się po l4 ua , 
kilkorazowe po I2 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i llozbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petltowej 


Ogioszenia osók i zakładów prywatnych przyj- 


we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. i w biurze Lu- 


dwika Plokna ul. Karola Ludwika l. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue 
de Varenne. 


wyrobów, zwłaszcza co do szkła lustrzanego, 
daje się u nas bardzo ezuć konkurencja za- 
graniczna. Mowca omawiał handlowo - poli- 
tyczne stosunki w przemyśle szklanym, po- 
Geri wniósł przyjęcie tytułu beż zmiany, co 
też uchwalono. 


Następnie p. Dulęba referował tytuł 
„wyroby kamienne“, przyczem nadmienii, 
że zwłaszcza w interesie krajowego przemy- 
słu marmurowego oraz cementu i kilku in- 
nych specyalnych artykułów należy się do- 
magać podwyższenie cła, gdy co do innych 
pozycyj cła są wystarczające. Ponieważ cło 
na środki szlifierskie i środki do czyszcze- 
nia jest za małe, przeto mowca wnosi o odro- 
czenie uchwały co dc tego punktu, a przy- 
jęcie reszty tytulu bez zmiany. 


P. Sehnal wnosi podwyższenie cła 
na cement wobec rosnącej hiperprodukcyi w 
Niemczech 


P. Kolischer występuje ze względu 
na wzajemny handel cementem przeciw temu 
wnioskowi 1 protestuje przeciw temu, aby 
przez wzgląd na poszczególne interesa odra- 
cząć uchwały co do tak wielkiej ilości po- 
zycyj. 

Na tem obrady przerwano do dziś przed 
południem. 


Komisya przemysłowa obradowała 
wczoraj nad ustawą przeciw opilstwu a 
mianowicie nač $. 18, kvóry ustanawia kary 
na osoby, znajdujące się publicznych miej- 
scacn w stanie wyraźnego upicia. Paragraf 
ten celem ponownych obrad oQesłano jeszcze 
raz do subkomitetu. 


Posiedzenie komisyj dla niety- 
kalności poselskiej nie mogło się od- 
być po raz trzeci z rzędu z powodu braku 
kompletu. W skutek tego prezes komisyi po- 
seł Eugeniusz Abrahamowicz wystosował do 
przełożonych wszystkick kiubów list, w któ- 
rym prosi, by skłonili swoich członków do 
uczęszczania na posiedzenia komisyjne, gdyż 
w przeciwnym razie zmuszony będzie w myśl 
regulaminu Izby wykluczyć absentujących się 
członków. 
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mężów stanu. Tego mniemania o Niemojow- | mości jego; w każdym razie ineresował się | wszy się ku niemu“, znalazły go już mar- 
poeta jego losem bardzo, jeżeli tak szczegó- | twym. Gdyby za życia były go te zarzuty 


skich było też ówczesne społeczeństwo pol- 
skie, które widziało w nich niejako wyobra- 
żenie obywatelskich poświęceń narodu. Jest 
więc cały rozdział niejako najlepszem odbi- 
ciem zapatrywań ówczesnych na obu Nie- 
mojowskich, odbiciem ówczesnych obmów i 
oszczerstw, jakoteż wzniosłą rehabilitacyą obu 
braci. Bo też w istocie nie mógł poeta w 
bardziej uroczystych, natchnionych niejako 
słowach wyrazić się o nich: „oto widziałem 
cię w radzie narodu z bratem twoim i wi- 
działem wasze dwie głowy zawsze razem, a 
białością podobne dwom gołębiom, które ra- 
zem zlatują na proso. 

Bo zaprawdę, że jak dwaj gołębiowie 
zlatywaliście na urnę projektów i wyłuszcza- 
liście ziarno praw; a ua plewy wasze zlaty- 
wali się maleńcy wróblowie, świergocąc o 
rzeczach mniejszej wagi. 

_Przebacz mi, że was równam ptakom 
boskim i rzeczom błahym, ale białość wasza 
i prostota tak każe, 

O nieszczęśliwi! oto jeden na ementa- 
rzu sybirskim szuka spocznienia, a drugi leży 
pod różami 1 cyprysami Sekwany. Biedni go- 
łębiowie i rozłączeni | umarli“. 

Prócz tego z poematu wypływa, że An- 
helli t. j. sam Słowacki znał Wincentego, 
prosząc Szamana, aby zbudził starca z siwą 
brodą i z białymi włosami, dodaje, bo mi się 
zdaje, żem go znał żywym. Po wskrzeszeniu 
poznaje go też rzeczywiście. Bliższych jednak 
szczegółów w tym względzie nie mamy — 
mógł go poeta poznać w Warszawie. 

Dokładne szczegóły podane o obłąkaniu 


łowe wiadomości mógł podać c nim Gar- 
czyńskiemu. Ta tedy znajomość osobista z 
Niemojowskimi, a przynajmniej żywe zain- 
teresowauie się ict losem, spowodowały poe- 
tę do umieszczenia ich postaci w Anhellim. 
Melancholia młodszego Niemojowskiego u- 
tkwiła zresztą w umyśle poety głęboko, jeżeli 
poč jej wpływem umieścił w rozdziale pią- 
tym ten piękny ustęp o melancholii: 

„A chorobą zgubną mówię jest melan- 
cholia i zamyślenie się zbytnie o rzeczach 
duszy. Dwie są bowiem melancholie : jedna 
jest z mocy, druga ze słabości; pierwsza jest 
skrzydłami ludzi wysokich, druga kamieniem 
ludzi topiących się*. 

Rozdział czwarty zasługuje jednak na 
uwagę nie tylko z powodów wyżej przyto- 
czonych, t. j. patryotycznego stanowiska poe- 
ty, rehabilitacyj Wincentego i oddania za- 
służonego uznania obu, lecz także z powodu 
artystycznego przeprowadzenia całej scene- 
ryi i głębokiego pomysłu. Obraz to prawdzi- 
wie dantejskiej siły, wywierający nawet na nie- 
znającego nazwisk osób w nim występujących 
potężne wrażenie samą Swą treścią: bo czyż 
mógł poeta użyć, dla zaznaczenia prawdziwości 
swych słów: „Śmierć nas ochrania od smut- 
ków, które się już były w drogę ku nam wybra- 
ły, a znalazły nas martwemi*, lepszego i bar- 
dziej przekonywującego obrazu, jak zaczerpnię- 
tego zlosów Winceniego i Bonawentury? Zasłu- 
żony patryota umiera z przekonaniem, że do- 
pełnił swych powinności: po śmierci zaczyna 
sławę jego szarpać oszczerstwo i obmowa : 


Bonawentury zdają się też dowodzić znajo- | jakież szczęście jego, że „smutki te wybra- 


doszły, ciosu tego nie byłby przeżył. Tak sa- 
mo nie przeżyłby i drugiego smutku, melan- 
cholii brata i jego śmierci. Otóż pomysł poe- 
ty, aby przedstawić zmarłego Wincentego w 
więzieniu sybirskiem, jak tam wskrzeszony 
przez rodaka dowiaduje się o dwóch najeięż- 
szych. jakie mogły być dla niego, ciosach, 
zasługuje nie tylko na uwagę jako motyw 
oryginalny zupełnie, lecz także zadziwić mu- 
si niezmiernym tragizmem i grozą chwili, bo 
nie może być chyba większego nieszczęścia 
dla męża działającego w najlepszej wierze i 
wolnego od wszelkiej przewiny, jak dowie- 
dzieć się o niecnych obmowach i oszczer- 
stwach, kalających jego nieskuzitelne nazwi 
sko, nie może też być większym smutkiem, 
jak dowiedzieć się c śmierci najblizszego mu 
krwią, sercem i planami męża, jak tutaj u- 
kochanego brata. 

Tę grozę chwili stara się też poera 
przedstawić w określeniu postaci Wincentego 
i jego postać, stająca w trumnie, wyiewają- 
ca łzy bolu z otwartycu powiek, to niejako 
ciężki wyrzut, uczyniony społeczeństwu, że 
nie zna miary w swych uprzedzeniach : to 
obraz, mający pozostać w pamięci czytelnika 
na zawsze. 

Wyzyskanie tych momentów przepro- 
wadzone z wielką miarą artystyczną. czyni 
z rozdziału czwartego jeden z najpiękniejszych 
epizodów poematu. 


Dr. Wiktor Hahn. 


KORESPONDENCYE 


Wiedeń, 4 maja. 
(Polonica). 


() Koło polskie odbyło w sobotę i dzi- 
siaj długie, pized 1 po południu przez kilka 
godzin się ciągnące posiedzenia. Obrady by- 
ły poufne a zatem usuwają się z pod dysku 
skyl publicznej; wiadomo jednak tyle, że 
Koło — jak słychać — przeprowadziło na 
posiedzeniach tych obszerną rozprawę polity- 
czną, zastanawiało się nad postulatami kra- 
jowymi — między innemi nad sprawą upań- 
stwowienia kolei Północnej i nad żądaniami 
agrarnemi, odpowiadającemi rolniczemu cha- 
rakterowi kraju, — oraz powzięto uchwały 
co do taktyki, jakiej się ma trzymać w pv- 
lityce parlamentarnej, w obec doniosłych 
spraw będących na porządku dziennym Ra- 
dy państwa. 

W ostatnich latach powstało tu polskie 
stowarzyszenie chrześcijańskich robotników i 
robotnice oraz sług dummowych pod nazwą 
„Ojczyzna“. Stowarzyszenie znalazło podatny 
grunt do pracy i obecnie liczy kilkuset człon- 
ków. Prezesem Towarzystwa został świeżo p. 
Jan Szczepaniak, inspektor gen. inspekcji 
kolei austryackich, — protektorem Towarzy- 
stwa jest zaś JH. Wojciech hr. Dzieduszy- 
cki. W niedzielę, w dzień rocznicy 8 maja, 
odbyła się instalacya nowego prezesa wraz 
z uroczystym obehodem ku czci protektora 
Stowarzyszenia, z okazyi imienin tego osta- 
tniego. 

W salach „Slovenskiej Besedy“, przy- 
ozdobionych zielenią, przybranych w girlan- 
dy, testouy, emblemata i t. d., zebrało się w 
niedzielę wieczorem kilkaset osób. Honorowe 
miejsce zajął JE. hr. Wojciech Dzieduszycki, 
oraz posłowie ks. Pastor, Władysław Czay- 
kowski, dr. Głąbiński, Moysa-Rosochacki, dr. 
Petelenz, Garapich, hr. Szeptycki, tudzież 
radca Dworu Henzel z żoną, hr. Morsztyno- 
wa z córką pianistką, ks. Łukaszewicz, O. 
Mikołajewski (4 Żakonu Zmartwychwstań- 
ców), artyści-muzycy pp. [ybergowie, repre- 
zentanci prasy, przedstawieiele polskich sfer 
przemysłowych i kupieekich w Wiedniu, oraz 
zastępcy robotników i robotnie. 

Zebranie zagaił ustępujący prezes dr. 
Orłowski, wskazując ua znaczenie uroczysto- 
ści, połączonej z obchodem pamiętnej ro- 
czniey historycznej. Mowca podniósł zasługi 
Wojciecha Dzieduszyckiego w ogólności, a 
także około ludu wiejskiego w jego dobrach 
i zwłaszcza około Towarzystwa „Ojczyzna“. 
Także wielu innych moweów złożyło uzna- 
nie zasługom i znakomitym przymiotom umy- 
słu i serca protektora Stowarzyszenia; mię- 
dzy innymi przemawiali pewien robotnik i 
robotniea, dziewczynka i mały chłopak zło- 
żyli solenizantowi hołd w imieuiu najmłod- 
szego pokolenia. Przemawiał także nowy pre- 
zes p. Szczepaniak, który z dumą mógł 
stwierdzić, że wszystko zawdzięcza Swej pracy, 
od drugiej bowiem klasy gimnazyalnej sam 
się utrzymywał pracą ciężką i pełną zapar- 
cia się; będzie też mógł dobrze pokierować 
stowarzyszeniem tych, których życie wśród 
pracy upływa, a którzy skupili się w Towa- 


rzystwie, mającem hasło „Bóg, Ojczyzna 1 
praca“. — Najpodnioślejszą jednak chwilą 
całego wieczoru było przemówienie JE. hr. 
Wojciecha Dzieduszyckiego. Zasłużony Wice- 
prezes Koła polskiego, zaznaczywszy. że nie 
inoże przyjąć złożonych mu objawów uzna- 
nia, jak chyba z zastrzeżeniem, iż dostały 
mu się one w udziale jako jednemu z tych, 
którzy pracują, albowiem podobnie jak on 
pracują takze inni, — w słowach, natchnic- 
nych szlachetnym zapałem i podniosłością 
ducha, rozwinął szereg pięknych mysli na 
temat pracy, w duchu narodowym i chrze- 
ściańskim. Przemówienie to przyjęło całe ze 
branie z wielkim zapałem. 

Wieczór urozmaiciły także produkcye 
choralne, artystyczne wykonanie kilku utwo- 
rów muzycznych przez p. Tyberga (na skrzy- 
peach) przy akompaniamencie pianistki pani 
Tybergowej, Śpiew kwartetu Czeskiego i i. 

W czasie zebrania nadeszła od kardy- 
nata Raiupolli depesza Z vułogusławieństwem 
Ojca św. dla Stowarzyszenia i stowarzyszo- 
nych. Między depeszami była także od księ- 
dza biskupa przemyskiego Peluzara. 

Obchód zjednoczonych stowarzyszeń pol- 
skich ku czci rocznicy 8 maja, odbędzie się 
już stanowczo za dwa tygodnie, w dniu 17 
bieżącego miesiąca. 


Z sejmu węgierskiego. 


( Telegram.) 


Budapeszt, 6 maja. 


Między wniesionemi na wezorajszem 
posiedzeniu Izby deputowanych interpelacya 
mi znajdowała się nagła interpelacya p. Lo- 
wachyego w sprawie rzekomej demonstracji 
fioty w Salonice. 

lzbu przystąpiła do dalszej dyskusyi 
nad sprawozdaniem prezydenta ministrów co 
do zarządzeń, wynikłych ze stanu eż leż. 
Szereg 1uowców Żądał cofnięciu sprawo- 
zdania. 

Po dłuższej dyskusyi obrady nad tą 
sprawą przerwano. 

Minister honwedów hr. l'ejervary od- 
powiedział na interpelacyę p. Varady'ego. 
Interpelant oświadczył, że odpowiedzi tej nie 
może przyjąć do wiadomości, gdyż na inter- 
pelacyę jego nie odpowiedział mu minister 
honwedów, lecz tylko poseł bar. Fejervary, 
bo w czasie stanu ex lex nie ma konstytu- 
cyjnych ministrów. P. Varady zażądał imieu- 
ngo głosowania w tej sprawie, które uchwa- 
lono, poczem posiedzenie odroczono do dziś. 

k * 
* 

Budapeszt, 6 maja. Hr. Juliusz An 
drassy wystosował do swych wyborców list 
otwarty, w którym podnosi, że obstrukcya 
przynosi krajowi więcej szkody, niż zewnętrz- 
ny nieprzyjaciel, i podkopuje powagę parla- 
mentu; ustąpienie większości byłoby zama- 
chem na parlamentaryzm. Hr. Andrassy zbi- 
ja argumenty podnoszone przez opvzycyę prze- 
ciw przedłożeniu wojskowemu i oświadcza, 
że opozycya kompromituje sama siebie; w 
przyszłości każdą vpvzycyę, która nie będzie 
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prowadziła obstrukcyi, uważać się będzie za 
przekupioną. 


Cesarz Wilhalm i król Edward 
w Watykanie. 


O wizycie cesarza Wilhelma w Waty- 
kanie odbierają dzienniki berlińskie następu- 
jące szczegóły : 

Wyjazd cesarza z poselstwa pruskiego 
do Watykanu przedstawiał obraz nader ma- 
lowniczy. Za oddziateiu karabinierów i mar- 
sztalerzy cesarz jechał w cezterokonnym po- 
jazdzie galowym, w otoczeniu olbrzymich 
gwardzistów poezdamskich, w błyszczących 
hełmach z orłami i pancerzach. Cesarz ubra- 
uy był w mundur huzarski i salutował po 
wojskowemu na wszystkie strony. U jego 
boku siedział następca tronu. W innych po- 
jazdach jechali książę Eitel Fryderyk, hr. 
Buelow, marszałek polny Waldersee i osoby 
świty. Wojsko tworzyło wzdłuż całej drog! 
szpaler. Niezliczony tłum iudu wznosił pełne 
zapału okrzyki „Evviva!* 


Na wielkich schodach katedry św. 
Piotra ustawiły się rozmaite korporacye i 
szkoły, w ich liczbie i uczniowie „Collegium 
Germanicum“ w czerwonych swych  pła- 
szezack Tutaj także zebrało się kilkuset piel: 
grzymów niemieckich. Na pierwszem piętrze 
pałacu watykańskiego powitał monaichę bira- 
tanek Papieża, dowódca gwardyi papieskiej, 
hr. Pecci i podprowadził go z wieloma dygni- 
tarzami kościelnymi ku prywatnym aparta- 
mentom Ojca św. (esarz sam jeden wszedł 
do komnaty papieskiej; książęta i osoby orsza- 
ku zatrzymali się w przybocznym salonie. 
Rozmowa sam na sam Ojca Św. z cesarzem 
trwała przeszło 20 minut, a toczyła się na 
temat studyów biblijnych, archiwum waty- 
kańskiego, spraw misyjnych, zwłaszcza w 
Chinach. Cesarz przyrzekł absolutną opiekę 
misyom i ofiarował Papieżowi wielką foto- 
grafię nowej katedry w Metzu. 

Następnie cesarz przedstawił Ojcu św. 
swych synów i osoby swego orszaku. Papież, 
który wyglądał doskonale i zdumiewa! świe- 
żością umysłu, przemówił do nich w języku 
francuskim, podnosząc stosunki artystyczne 1 
naukowe między Niemcami a Włochami, zwła- 
szcza Rzymem, wymienił naukowe instytucye, 
w których są czynni znakomici uczeni nie- 
miecey, przedewszystkiem towarzystwo Gór- 
resa, watykańską bibliotekę i pruski iustytut 
historyczny. Na pożegnanie Papież ofiarowa? 
cesarzowi wykonany w fabryce watykańskiej 
wspaniały obraz mozaikowy. przedstawiający 
Forum Romanum, a dwoma innymi mozai- 
kowymi obrazami obdarzył synów cesarskich. 

Opuściwszy komnaty papieskie złożył 
cesarz wraz z synami wizytę sekretarzowi 
stanu, kardynałowi Rampolli, z kórym roz- 
mawiał przez 10 minut. 

Pobyt cesarza w Watykanie trwał prze- 
szło godzinę. Mouurcha był bardzo zadowo- 
lony z przyjęcia i dziękował uprzejmie na 
wszystkie strony. 

Do dzieuników donoszą dalej, że pod- 
czas obiadu w poselstwie pruskiem, po pra- 
we; ręce cesarza siedział kardynał Rampol- 


la, po lewej kardynał Agliardi, naprzeciwko 
kardynał Gotti. W rozmowie poruszono kwe- 
styę studyów biblijnych. Cesarz kładł sia- 
nowczy nacisk na potrzebę ściśle religijne- 
go wychowania iudu. 

Kanclerz hr. Bülow miał dłuższą īïozmo- 
wę z kardynałem Rarapollą w sprawie mi- 
syj chrześcijańskich. Jak słychać, sprawa 
protektoratu niemieckiego w Lewancie nie 
znalazła u kardynała Rampolli poparcia. 

Pol Corr. donosi, że podczas wiżyty 
króla angielskiegc Edwarda w Wa- 
tykanie, Papież wręczył królowi memoryał, 
zawierający zyczenia Stolicy św., eo do sze- 
regu kwestyi odnoszących się do interesów 
ludności katolickiej w W. Brytanii, przyczem 
Papież wyraził królowi podziękowanie za swo- 
body religijne. jakiecu używają katolicy w 
Auglii i jej koluniach. 

Wizyta trwała 20 minut i miała nader 
serdeczny charakter. Papież wspomniał mię- 
dzy innemi o swoim pobycie w Londynie r. 
1846, przy której sposobności był przedsta 
wiony królowej. 


"Wypadki m ólwywi Balkaiskin 


Półurzędowy komunikat w Koeln. Zig 
podnosi, że Turcya odpowiadać musi mate- 
ryalnie za szkody, wyrządzone w Salonica 
obcokrajowcom. Równocześnie uderza na An- 
glię z powodu dwuznaczne, rzekomo roli w 
kwesty. macedońskiej. Zamiast nakłaniać 
W. Portę do rozwinięcia jak największej 
energii w Macedonii odradzała od tego kroku 
rzekomo dla tego, ażevy nie drażnić Mace- 
dończyków. Komunikat obwinia dalej gabinet 
bułgarski, który w ostatnick dniach zezwolił 
na urządzenie zebrania komitetu macedon- 
skiego, nie oszczędza jednak 1 sułtana, za- 
rzucając mu brak potrzebnej energii. 
„omutno*, powiada komuuikat przy końcu, 
„że ponowny rozlew krwi jest konieczny dla 
przywrócenia spokoju. Sułtan winien nareszcie 
zrozumieć, że popierałby interes Turcji naj- 
lepiej przez to, gdyby wykonał szczerze in- 
tencye Austro- Węgier i Rossyi. Dalsze od- 
wlekanie dzieła reform powiększa jedynie 
odpowiedzialność, którą obecnie ściągnął na 
siebie. Może się ona stać dla niego i mo: 
narchii tureckiej zgubną”. 

Praw. Wiestnik ogłasza: Zgodnie 2 
otrzymanym od ambasadora rossyjskiego w. 
Konstantynopolu raportem, Albańczyk, Ibra= 
him, który ranić śmiertelnie konsula rossyj* 
skiego w Mitrowiey, Szczerbinę, skazany zo- 
stał przez sąd wojenny na Śmierć. Na inny 
wyrok nie można było pozwolić, ate car Mie 
koľaj przejęty uczuciem miłosierdzie, wyraził 
życzenie, aby przestępcy darowano życie. — 
Uwiadomiony o tem sułtan oświadczył ame 
basadorowi rossyjskiemu, że przychyla się do 
życzenia cara, ale, że przestępca będzie ska- 
zany na dożywotnie ciężkie roboty. 

Z Belgradu teiegrafują: W ostatnich 
dniach stoczono w Macedonii kilka krwa. 
wych potyczek. W pobliżu miejscowości Ma 
lesz dwustu powstańców bułgarskich zaata- 
kowało oddział wojska tureckiego. Bułgarzy 
rzucali na Turków bomby dynamitowe, — 
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„LORD WILFRED“ 
(z angielskiego.) 


XXV. 
(Ciąg dalszy). 


Nazajutrz rano, po śniadaniu, poczta 
przyniosła korektę ostatniej pracy Wilfreda. 
Nellie wziąwszy kartki do ręki, przerzucała 
je ciekawie. 

— A, to prozą! — zawołała zdzi- 
wiona. 

Równocześnie wzrok jej padł na wy- 
raz: rozwód, wydrukowany na czele każdej 
stronnicy. Poczęła czytać z zajęciem. 

— Broszura ta ma odpowiadać odczy- 
tom pani de Waldeck — rzekł Wilfred, za- 
bierając się do robienia korekty. Nie spo- 
strzegł śmiertelnej bladości Nellie. Nie czy- 
tała już; jakaś mgła otoczyła ją wokoło, mą- 
ciły się myśli... Ktoś zapewne Saint-John, 
obecny przy tej scenie. podał jej szklankę 
wody... Wilfred nie odrywał oczu od ko- 
rekty. 

— A więc — myślała Nellie — po 
ośmnastu miesiącach małżeńskiego pożycia, 
mąż jej, za wpływem przewrotnej kobiety, 
występuje w obronie zasady, dążącej do zer- 
wania najświętszych związków ! 

Wstała cicho i chwiejnym krokiem po- 
zła do swego pokoju, a gdy w parę godzin 


potem, Wilfred wszedł do niej, aby się do- 
wiedzieć, dlaczego się nie pokazuje, zastał ją 
leżącą w łóżku. 

— (o ci jest? kochane dziecko ? — za- 
pytał troskliwie. 

— Och, nie... ból głowy tylko. 

— Z pewnością nie więcej?.. — do- 
dał, pochylając się nad nią z czułością... — 
Żebyś wiedziała, jak mnie dręczy Hubert... 
Co on mi teraz nie nagadał, aby mnie 
trwożyć.... 

— (o powiedział? — zapytała żywo 
Nellie, podnosząc się nieco, zarumieniona 
nagle. 

— Wyobraź sobie, on Śmie twierdzić, 
że to, eo ja piszę, sprawia ci niewymowną 
przykrość. Jakbym ja, twój mąż, nie znał 
twoich uczuć! Przecież ty, Nellie, nie ukry- 
wasz nie przedemną ? Odpowiedziałem mu, 
że poprostu oczernia cię tak mówiąc, że ka- 
„de z nas zastrzega sobie swobodę myślenia, 
że myśl twoja nadto czysta, anielska, aby 
się zajmowała zbytnio rzeczami tego Świata, 
że zatem i moje teorye społeczne mało cię 
obchodzą, że wreszcie, jakkolwiek pobożna, 
jesteś pełną tolerancyi; — słowem zamkuą- 
łem mu usta. Czyż nie miałem racyi? 

— Ty, drogi mój, zawsze masz słu- 
szność.... tylko... tylko przykro mi, że w ten 
sposób piszesz o małżeństwie... 

— Ależ, kochane dziecko, ja piszę o 
wielu rzeczach, których nie możesz a raczej 
nie chcesz zrozumieć. 

Głowa jej opadła na poduszki. Przy- 
mknęła oczy. 

— (zemuż nie mam więcej rozumu !... 
szepnęła żałośnie. 

Nie braknie ci wcale inteligencji, 
moja Nellie... Ale dość ciasne zasady reli- 


gijne, w jakich cię wychowano, nie dopu- 
szczają szerszego na świat poglądu. 

Zbliżył się, aby ją uściskać. A ona po- 
chwyciła wówczas jego obie ręce ` przycisnę- 
ła je konwulsyjnie ào ust. 

— (dy przestaniesz mnie kochać — 
szepnęła — skoro się tobie sprzykrzę.... po- 
wiesz mi to... powiesz ? Chcę tego! 

— Cóż za dzieciństwo ! 

Czuły uśmiech, od dłuższego czasu nie- 
widziany, który był w stanie wszystko jej 
wynagrodzić, rozjaśnił na chwilę rysy Wil- 
freda. Ale wnet zniknął. 

— Kto mógł podsunąć ci takie myśli.... 
Czyżby Hubert c: mówił?.. 

— Nie słuchałabym go wcale. gdyby 
poważył się cokolwiek mówić przeciwko to- 
bie... Na to nie pozwaliłabym ani jemu, ani 
nikomu. Gdym jednak własnemi oczami prze- 
czytała, coś napisał, że więzy są zbyt cię- 
żkie... te małżeńskie więzy... żelazne okowy, 
nie mogłam oprzeć się myśli, że one pękną 
kiedyś ... że zapragniesz wyswobodzenia ... 

Wilfred najezulszymi wyrazami uspo- 
kajać począł trwożne przypuszczenia Nellie. 
które przypisywał po prostu rozdrażnieniu 
nerwowemu. Wkrótce też ona swobodniej u- 
śmiechać się poczęła. A tymczasem na dru- 
gim krańcu domu, w garderobie, toczyła się 
ożywiona rozmowa pomiędzy Lorenzem a 
miss Staples, ową pokojową, której przeszło- 
ścią burzliwą tak bardzo niegdyś gorszyła 
się matka Wilfreda. Chłopiec siedział na 
oknie i palił papierosa, a miss Staples szyła, 
w głębi pokoju. 

— Tamta przyjeżdża jutro — mówił 
Lorenzo — a chociaż pani ją krytykujesz, ja 
wiem, że ona mylordowi lepiej się podoba, 
niż mylady.... 


— To istotny dyabeł w spodnicy! + 
zawołała miss Staples. — (o ze hańba spro- 
wadzać ją tutaj... Po za domem niech sobie 
robi eo chce... ale jak można narzucać ję 
żonie! Mylady, to święta istota... Jestem 
przekonana, że prędzej, czy później będzie 
pomszczoną. Gdyby nie był zaślepiony, tē 
przecieżby spostrzegł, jak ją wszyscy, tę bie* 


aną, drogą panią, kochają i cenią.... 0 
— A, ba! — ona zamało ma krwi W 
żylach, aby się mścić potrafiła! — Ale = 


dodał Lorenzo, zbliżając się z uśmiechem złó 
śliwym — znam ja jeden sekret... Wiem, 28 
mylord i ja popłyniemy wkrótce dc Amerf 
ki... i pani de Waldeck z nami! - 

— Mylord do Ameryki z tą.... z tą kres 
turg... Któż to ci takich glupstw nagadał ? 16 
niemożliwe.... 4 

— Niemożliwe ? cha, che! — Wyczy 
tatem to przecież w liście, adresowanym Gł 
mylorda. Mogę, jeśli pani chce, pokazać = 
Nie zrozumiałe go dobrze, ale wiem, % 


jest tam mowa o pieniądzach : podróży | 

Wszystko już ułożone... Wyjeżdżamy w po 

ździerniku. a 4 
— To już koniec świata! — zawołał 


miss Staples z oburzeniem. Gdyby jednak.e* 
no, to.... E 
Nie dokończyła i zamilkła. A po chw 
dodała : l 
— Ze wszystkich obrzydliwości, c j} 
kich w mojem życiu słyszałam, ta jest nę 
obrzydlıwsza! Ale on pożałuje tego, zap 
miętaj sobie, co mówię. — on tego nożałł 
je. — I słusznie mu się to będzie nale tu : 
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Wkońcu jednakże zostali rozproszeni, stra- 
ćlwszy 50 ludzi w zabitych .i rannych. Po 
stronie tureckiej poległo lub odniosło rany 
40 ludzi. Wielki ten oddział powstańców 
przybył z Bułgaryi. Dalej walczono pod Kun- 
diną, Sokolaraż, Smiliarną i Rybnicze. — 

powiecie Krasowo oddział powstańców 
| zał się rabunków we wsiach ture: 

ich. 


* * 


* 

. Z Wiednia donoszą, że wbrew donie- 
SIeniom rozmaitych dzienników, nie ma na 
pokładzie austio - węgierskich okrętów, przy- 
byłych do Saloniki, wojsk lądowych. Eska- 

ra ma 2,000 marynarzy, z których w razie 

potrzeby gdyby byli zagrożeni austro- wę 
glerscy poddani, może czwarta część wylą- 
dować — W Ministerstwie spraw zagrani- 
cznych zapatrują się na położenie bardzo 
spokojnie i zaprzeczają wiadomości o murdo- 
waniu Bułgarów w Salonice. Zapewniają, że 
dotąd nie przyszły żadne o tem wiadomości. 
Gdypy nawet zwykłe połączenie telegraficzne 
J40 przerwane, to są jeszeże różne uboczne 
połączenia i Ministerstwo spraw zagrani- 
Cznych musiałoby już wiadomość otrzymać 
loż samo twierdził w rozmowie z redakto- 
rem Zeit turecki ambasador wiedeński. Po- 
Wiada on, iż urzędowo jest upoważuiony do 
zaprzeczenia, jakoby wojsko tureckie wymor- 
dowało 400 ludzi. W Salonice panuje obecnie 
zupełny spokój. 

W. Allg. Zig. znowu rozmowę z ajen- 
tem dyplomatycznym bułgarskim z Wiednia. 
Zastrzegł się on przedewszystkiem przeciwko 
posądzeniu, jakoby rząd bułgarski miał jaką- 
kolwiek styczność z komitetaui rewolucyj- 
nymi. Między urzędową Bułgaryą a komite- 
tami macedońskimi nie ma dziś najmuiej- 
szego związku. Oelem komitetów jest wywo- 
Anie za wszelką cenę interwencyi, czy to 
Bułgaryj, czy może nawet mocarstw. W tym 
celu prowokują te komitety rzezie, które 
Mają podburzyć opinię publiczną i zmusić 
rząd do interwencyi. Bułgarya jednak bez- 
warunkowo zachowa neutralność. 


* * 


Sofia, 6 maja. Bułgarska Agencya te- 
legraficzna zaprzecza doniesieniom pism ber- 
lińskich jakoby w klasztorze Rilo fabryko- 
Wano naboje dynamitowe i jakoby wojsko 
bułyarskie popierało powstańców macedoń- 
skich. 

Paryż, 6 maja. Agencyu Iluvasa do- 
nosi z Salonik, że wszyscy profesorowie w 
uigarskich gimnazyach, którzy są podej- 
Tzani o kierowaniu ruchem rewolucyjnym zo- 
Stali uwięzieni. Urzędniey usiłują przywrócić 
spokój, 


. Konstantynopol, 6 maja. Na posta- 
nowienie innych mocarstw, aby do Saloniki 
nie wysyłać okrętów, wpłynął ten fakt, że 
Pojawienie się austro - węgierskiej eskadry 
Pod Salonika osiągnęło zamierzony skutek i 
uspokoiło cudzoziemców po ostatnich zama- 
Chach dynamitowych. 

, Konstantynopol, 6 maja. Wiado- 
>C 0 nowych mobilizacyach z powodu zajść 
w Nalonikach, są nieprawdziwe. W pierwszej 
cawili po otrzymaniu wiadomości 0 zama- 
chach rozważano ewentualność mobilizacyi 


mos 


pen p a p 
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2 i3 korpusu w Salonice i Adryanopolu, 
lecz nienchwalone tego. Doniesienia o rze- 
komej rzezi Bułgarów przez Mahometan sí 
nieprawdziwe 


Salonika, 6 maja. Władze wojskowe 
i cywilne poszukują gorliwie członków ko- 
mitetów rewolucyjnych i luh pomocników. 
Aresztowano mnóstwo osób. Znaleziono w 
wielu miejscach naboje dynamitowe u kobiet 
1 dzieci. Po ostatnich wielkich wybuchach 
kilkakrotnie jeszcze wydarzyły się eksplozye 
nabojów dynamitowyeh, ale nie uczyniły ża- 
duej szkody. 


EEE maa 


KRONIKA 


Lwów, 6 maja. 


— Prezydent miasta dr. Godzimir 
Małachowski, wyjechał wczoraj ze Lwowa na 
trzytygodniowy pobyt do Karlsbadu. 

— Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Nowym Targu 2 grupy 
większych posiadłości rozpisało c. k. Prczydyum 
Namiestnictwa ua dzień 15 czerwca b. r. 

Wybór ten odbędzie się w mieście powiato- 
wem o godzinie i w lokalnościach wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy- 
borcom c. k. Starostwo. 


— Nadanie prezenty. 0. k. Namie- 
stnietwo nadało opróżnione gr. kat. probostwo 
regiae collationis w Dobrohostowie ks. Janowi 
Ilnickiemu, gr. kat. proboszczowi w Załokciu. 


— Mianowania. Asystentami kliniki 
chorób wewnętrznych Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go zamianowani zostali: dr. Józef Latkowski, 
dr. Kazimierz Flis i dr. Erwin Mięsowicz. 


— Dyrekcya kolei państwowych 
w Stanisławowie donosi: Z powodu usunięcia 
się nasypu wstrzymano ruch towarowy na czę- 
ści szlaku między stacyami Torskiem a Wor- 
wolińcami, linii Czortków - Zaleszczyki, dnia 4 
maja, przypuszczalnie na 10 dni Ruch osobo- 
wy i pakunkowy odbywać się będzie przy po- 
ciągach nr. 8656 i 3657 za pomocą przesiada- 
nia się i przewożenia pakunków. Pociągi nr. 
3655 i 3669 kursować będą aż do naprawie- 
nia nasypu tylko między Ozorikowem a Tłustem. 


— Sprostowanie. W tutejszych dzien- 
nikach ukazała sie w tych dniach wiadomość o 
rzekomem zamiarze zwinięcia kopalni soli w 
Bochni na korzyść jakiejś upadającej kopalni w 
Tyrolu. Wskązywać ma na to uwolnienie szere- 
gu robotników salinarnych w Bochni. 

Jak dowiadujemy sie z najkompetentniej- 
szego źródła, pogłoska ta jest zupełnie nieuza- 
sadnioną. Oddawna przyjętym. zwyczajem uwal- 
uiają zarządy salinarne tych robotników, którzy 
przyjmowani są czasowo do pewnych poszcze- 
gólnych robót. Robotnicy tacy zajęci są w sali- 
nach obok stałych robotników tylko chwilowo i 
bywają uwalniani skoro roboty przez nich pod- 
jęte zostały ukończone. 

W tym roku uwolniono tak samo w sali- 
nie bocheńskiej kilkunastu robotników i to stało 
się powodem niczem nie usprawiedliwionych po- 
głosek o zamiarze zamknięcia saliny w Bochni, 


która przeciwnie, w skutek odkrycia nowych, 
bogatych, bardzo wartościowych pokładów soli, 
rozwija się coraz pomyślniej. 

Q jakiejś upadającej kopalni soli w Ty- 
rolu, u źródła, z kvórego uusze informacye czer- 
pieny — nic nie wiadomo 

— Towarzystwo „Bratniej pomocy słu- 
chaczów Politechniki* wybrało wczoraj wieczo- 
rem na nadzwyczajnem walnem zgromadzeniu 
pieżesem p. Tadeusza Hautluba, jego zaś zastępcą 
p. Soroko. 


— P. Spetrino, wyborny kapelmistiz opery 
lwowskiej, opuścił wczoraj Lwów na pięć mie- 
sięcy iudał się do swojej ojczyzny. P. Spetrino, 
który przez dwa lata pobytu swege w naszem 
mieście zjednał sobie ogólną sympatyę i uznanie, 
został nadal zaangażowany przez dyrektora ope- 
ry, p. Chodakowskiego. 


— Komenda okręgu uzupełniającego 
nr. 30, której biura mieściły się od długiego 
szeregu lat na Cytadeli, przeniesiona została w 
tych dniach do budynku obok koszar artyieryi 
Im. Cesarza Ferdynanda przy ul. Gródeckiej, tuż 
obok wojskowego domu transportowego. 


— Btowarzyszenie przemysłowe upo- 
ważnionych budowniczych odbędzie walne zgro- 
madzenie we wtorek, d. 19 b. m., o godzinie 7 
wieczorem w lokalu własnym. 


— Walne zgromadzenie członków 
Towarzystwa wzajemnej pomocy urzędników i 
stug gminy m. Lwowa odbędzie siy w uiedzielę, 
d. 17 b. m., o godzinie 10 przed południem w 
wielkiej sali ratuszowej. 

„Ognisko“, Stowarzyszenie drukarzy, 
odbędzie walne zgromadzenie w sali „Gwiazdy” 
w niedzielę, dnia 10 b. m., o godzinie !0 przed 
południem. 

— IV Zlot sokolstwa polskiego. 
Komisya matka załatwita na wezorajszem posie- 
dzeniu sprawę wniesionych ofert na budowę try- 
bun. wybrano najkorzystniejszą. Po załatwieniu 
formalności z oferentem, rozpocznie się już w 
poniedziałek budowa trybun na boisku. Na miej- 
seu do ćwiczeń zlotowych uchwalono założyć tra- 
wnik. Depuracya, wydelegowana do p. Róhringa, 
ma go prosić o pomoc w tem przedsięwzięciu. 

Przyjęto dalej do wiadomości oświadczenie 
p. Hellera co do odstąpienia sali „Filharmonii“ 
na uroczyste powitanie, a względnie i pożegna- 
nie sokolstwa polskiego i czeskiego w dniach 27 
i 29 czerwca. 

Następnie ustaliła komisya-matka część 

programu, uchwaliła prosić dyrektora Pawli- 
kowskiego, by urządził w teatrze przedstawienie, 
odpowiednie w tak uroczystej chwili. W końcu 
podzielono komisyę gospodarczą z powodu ua- 
wału pracy na dwie sekcye: gospodarską i in- 
formacyjną, oraz przyjęte do wiadomości przy 
gotowawceze projekty poszczegolnych sekcyj. 
: — Dr. Henryk hr. Krasinski uzy- 
skał w Rzymie w z. m. audyencyę prywatną u 
króla Wiktora Emanuela I, na której król za- 
szezycił go dłuższą rozmową. Dr. Hubert hr. Kra- 
siński, ojciec Henryka, owzymał był w r. 1886 
komandoryę orderu św. Maurycego i Łazarza od 
króla Humberta. Jak wiadomo, król Hnmbert 
był prapruwuukiem: Franciszki Krasińskiej, mał- 
żonki ks. saskiego 1 kurlandzkiego Karola, a 
syna Augusta III. 


— Zwyczajne walne zgromadzenie To- 


,warzystwa galic. Kasy oszczędności we Lwowie 


odbędzie się w sobotę, d. © b. m., o godzinie 


10 przed południem w sali posiedzeń dyrekcyi 
gal. Kasy oszczędności. Na porządku dziennym. 
Sprawozdanie o zamknięciu rachunków za rok 
1902. 

— Listonosz wiejski. Z dniem 16 
b. m. zaprowadza Dyrekcya poczt 1 telegrafów 
przy urzędzie pocztowym w Ciśnie dziennie dwu- 
razową służbę listonosza wiejskiego dla miejsco- 
wości Cisna. 

— Kurs nauki rysunku odręcznego i te: 
chnicznego, w celu dalszego kształcenia nauczy- 
cieli w szkołach przemystowych uzupełniających, 
odbędzie się w czasie od dnia 30 czerwca dv 
d. 8 sierpnia b. r. w Szkole przemysłowej we 
Lwowie. 


Na ter kurs Rada szkolna krajowa powo 
łała następujących nauczycieli: Władysława Mię- 
sowicza, nauczyciela szwoły im. Miekiewicza we 
ziwowie; Emila Moniaka, nauczyciela szkoły im. 
św. anny we Lwowie; Wilbelma Nowickiego, 
nauczyciela szkoły im. św. Anny we Lwowie; 
Leona Zielińskiego, nauczyciela szkoły im. Maryi 
Magdaleny we Liwowie; Adolfa Lilienthala, nau- 
czyciela szkoły lm Franciszka Józefa w Krako- 
wie; Feliksa Długoszewskiego, nauczyciela szkoły 
wydziałowej w Nowym Sączu; Leona Kublina, 
nauczyciela szkoty ćwiczeń przy seminaryum nau- 
czycielskiem w Rzeszowie; Apolinarego Lewickie- 
gu, uauczyciela szkuły ćwiczeń przy semina: vum 
nauczycielskiem w Samborze; Seweryna Krzywdę, 
nauczyciela 6-kl. szkory męskiej, zarazem kie- 
rownika II szkoły uzupełniającej w Kołomyi; 
Stanisława Lewickiego, nauczyciela szkoły wy- 
działowej iuęskiej w Stryju; Antomego Maksym- 
czuka, nauczyciela szkoły wydziałowej męskiej 
w Złoczowie; Ambrożego Knoblocha, nauczyciela 
szkoły im. Mickiewicza w Jarosławiu; Józefa 
Kłapę, nauczyciela szkoły wydziałowej męskiej 
w Sanoku; Piotra Sczerczaka, nauczyciela szkoły 
weskiej w Gorlicach; Onufrego Kurayka nau- 
czyciela szkoły męskiej w Kałuszu. 


— Dziennika urzędowego c.k. Ra- 
dy szkolnej krajowej w Gralicyi, redagowanego w 
e. k. Radzie szkoinej krajowej nr. 14, wydany 
dnia Öge maja 1903 r. zawiera. Wiadomosci 
osobiste. Organizacya szkół. Konkursa, Ogło- 
szenia. 


— Btowarzyszenie wzajemnej pomocy 
mieszczan lwowskich im. błog. Jana z Dukli odbyło 
przedwczoraj wieczorew doroczne walne zgro- 
madzenie pod przewodnictwem dyrektora p. Ciu- 
chelńskiego. 


Po przyjęciu protokołu z ostatniegc walnego 
zgromadzenia i sprawozdania z czynności wj- 
działu, udzielono dyrekcyi absolutoryum z ra: 
chunków, wyrażając zarazem skarbnikowi p. Mi- 
kulińskiemu + sekretarzowi p. Ohlemu podzięko- 
wanie za skuteczną ich działalność dla dobra 
Towarzystwa. 


Stowarzyszenie wydało w roku ubiegłym 
wdowom i mwalidom tytułem zapomóg kwotę 
310 K. Pożyczek wekslowycŁ udzielono w kwocie 
718.305 K., z tego spłacono 555.065 K. Fun- 
dusz zaliczkowy wynosił 20.177 K. 39 h., re- 
zerwowy w docnodach 13.654 K. 15 h., a w roz- 
chodach 12.291 K. 12 h.; fundusz inwalidów 
58.612 K. 3E h; fundusz familijny w docho- 
dach 71.167 K. 39 k., w rozchodacn 5488 K. 
oenm zaś obrót kasowy wynosi? 741.400 K. 
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POWIEŚĆ WSPÓŁOZESNA 
PRZEZ 


ARTURA GRUSZECKIEGO. 


(Ciąg dalszy), 


VII. 
i Nazajutrz około południa hrabia i Strzy- 
gi szli zwolna przez Plac Teatralny w 


runku ulicy Bielańskiej. 
Preen jp ousie — mę hrabia — man 
glupio, tie, że sprawa ta skończy się wcale 
swa „— Im... po có} idziemy? — i zwrócił 
„A Zniszczoną, zmiętą twarz, opatrzoną ma- 
p" faworytami, do hrabiego. 
Pójść musimy, to trudno — westchnął, 
co słyszałem od Morena... 
> ge mówił kia 
— Gbur, pasyonat i silny... nie można 
BO drażnić, to M lmn, człowiek... tylko 
cznie, bardzo grzecznie. 
ang? — Już ty mi tego nie zalecaj — uśmiech- 
ian e Strzyżowski blademi wargami — 
Fe rana do nocy do czynienia z kund- 


— 


ale to, 


— Alfonsie — przemówił poważnie po 


chwili — Ę ) : ; 
u mia > a przypadkiem nie tytułuj mnie 


»Gazeta Lwowska< z dnia 7. 
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— Ależ wiem — ścisuął ramionami — 
czy masz mnie za dziecko? 


— Zastaliśmy pana Halusińskiego ? 
— Jest w swojem biurze... Czy to pry- 


— Nie, ale boję się, aby ci się nie | watuy interes? 


wyrwało. 

— Niepotrzebne zastrzeżenie, ale po- 
wiedz mi po ćo ja włażę w tę sprawę? Wy 
przynajmniej używaliście po restauracyach. 
w teatrach, ale ja? 

— Alfonsie, czyż przyjaźń nie nie warta? 
Nie zawracaj mi głowy — odburknął 
chmurny — chyba wrócę. Po co mi kłaść | 
palce między drzwi ? 

. — Nie zrobisz nam tego wstydu, Al- 
fonsie, a zresztą dziś użyjesz. 

— Tak powiadasz? No, a szampiter bę- 
dzie także ? 

— Słowo honoru, będzie. 

— A więć idźmy. .. 

Stanęli przed sklepem, na którym wi- 
siał uapis wielkiemi literami : f 

„Z. Halusiński. Fabryka cukierków“. | 
To tu — szepnął hrabia. 

— Tak jest, chodźmy. 

Hrabia przytrzymał go za rękaw, mó- 
cicho : 

— Alfonsie, na słóweczko.... 

— Cóż takiego? | 
— Nie ułożyliśmy się, kto będzie prze- 
mawiał do niego ? 

— Naturalnie że ty... znasz sprawę 
całą, znasz Jemiołkiewicza ... 

— Wiesz, Alfonsie, ja nie mam wy- 
mowy. 

— (Głupstwo, kilka słów potrafisz po- 
wiedzieć. - 

— Lecz gdybym się zaciął, ty mi pod- 
szepniesz, Alfonsie ? 

— Dobrze... no, idźmy. 

Weszli do sklepu i hrabia spytał uprzej- 
mie subjekta, stojącego za ladą sklepową : 


maja 1908. i 


wiae 


— Tak jest. R 

— Proszę — i ręką wskazał na drzwi 
pokoju za sklepem. 

Pierwszy wszedł hrabia, i zaraz w progu 
złożył siedzącemu za biurkiem Halusińskiemu 
głęboki ukłon. 

On podniósł swą wielką głowę z na- 
stroszoną czupryną, i nie przestając pisać, 
spytał : 

— A co tam? Panowie do mnie? 

— Tak jest — bąknął hrabia. 

— W jakim interesie ? 

— W prywatnym. 

Odłożył pióro, wyprostował się na krze- 
śle i patrząc bystro na przybyłych, rzekł 
grubym głosem: 

— To dziwne... cóż takiego? 

— Sprawa jest nieco drażliwa — wy- 
jąkał hrabia — przyszedłem... to jest przy- 
szliśmy w imieniu pana Jemiołkiewicza, który... 

— Jemiołkiewicz! — krzyknął — ach, to 
ten błazen. 

— 'Tak jest... on żąda satysfakcji. 

— (0? co? — wstał z krzesła, i zrobił 
krok jeden ku stojącym. — Wy obaj musicie 


| mu być równi, gdy śmiecie przychodzić do 


mnie w jego imieniu... Proszę wyjść — pod- 
niósł głos. 

— Ależ panie — zaczął trwożliwie hrabia. 

— Natychmiast wynoście się — krzyknął 
z gniewem i ścisnął pięść wielką. 

— Jednak proszę pana — przemówił 
śmielej Strzyżowski. 

— Zaraz... albo poznacie mnie! 
fircyki, brukotłuki, donżuany.... 

Hrabia wyszedł pierwszy, niemal wy- 
biegł ze sklepu, a za nim jego towarzysz. 


| 


Na ulicy Bielańskiej hrabia ocierając 
spocone czoło rzekł : 

— A co? Nie sprawdziłc się moje 
przeczucie? Nie mówiłem ? 

— Prawda.... ależ to raptus, niegrzeczny, 
bez wychowania. 

— Powiedz Alfonsie — rzekł hrabia 
uśmiechając się gorzko — że to dziki cham, 
orangutang, małpa złośliwa. 

— Tak, tak, i to o kilka grzecznych 
słów. 

— W każdym razie spełniliśmy, eo do 
nas należało... sam słyszałeś, źe go wyzwa- 
łem, : to smiało, otwarcie. bes ogródek, bo 
i ezegoż miałem się bać ? 

— Naturalnie, bać się nie byłc czego... 

— Przecież posłów ani viją, ani karzą, — 
objaśnił hrabia. 

— Czasem jednak wyrzucają — zaśmiał 
się Strzyżowski. 

— Alfonsie tylko takich dowcipów nie 
powtarzaj przy moim kuzynie bardzo cię 
proszę. 

— Rozumiem hrabio. 

Byli już blizko hotelu Europejskiego, 
hrabia zatrzymał się, mówiąc: 

— Słuchaj Alfonsie, ja będę opowia- 
dał, a ty mi przyświadczysz. 

— Zgoda hrabio. 

W pokoju zastali już barona, który za- 
nim się przywitał zawołał z pośpiechem : 

— I cóż hrabio? co powiedział ? 

— Zwolna baronie.... zaraz odpowiem, 
wpierw muszę kuzynowi przedstawić pana 


Wy Alfonsa Strzyżowskiego. 


(Ciąg dalsty nastąpi). 


— Jubileusz 40 -letniej pracy zawodo- 
wej obchodził wczoraj p. Franciszek Bober, dłu- 
goletni zecer tutejszej diukarni p. M Schmitta 
i Sp. 

Iiwowskie Tow. ratunkowe 
udzieliło w ubiegłym miesiącu pomocy w 804 
wypadkach, a mianowicie w dzień 210, w nocy 
94 razy. 

Od założenia Towarzystwa (w styczniu r. 
1893) udzielono ogółem pomocy w 29.854 wy- 
padkach. 

Służbę sanitarną pełniło 9 
służących sanitarnych. 

Liczba ezłonków wspierających wynosi obe- 
cnie 1350. 

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Katarzyna Langenfeld, żona majstra stolar- 
skiego kolei państwowych, w 63 roku życia; — 
Magdalena Kaczmarska, wdowa po funkcyona- 
ryuszu kolejowym w 65 roku życia. 

W Tarnowie, Marya z Dymniekich Uze- 
ehnicka, w 70 roku życia. 

W Bercźnicy królewskiej, Halina Truecie- 
ska, wnuczka p. Stanisława Pawlikowskiego, 
marszałka powiatu żydaczowskiego, w 18 roku 
życia. 

W Krakowie, Marya u Grzybowskich Sei- 
dlowa, wdowa po kupcu, w 81 roku życia, 

W Przemyślu, Konstanty Finik, wł. real- 
ności, w 78 roku życia. 

A Zaginął bez wieści. Feliks Wol- 
ski, czeladnik piekarski, doniósł wezoraj policyi, 
że syn jego, 18-letni Piotr, wyszedłszy jeszcze 
onegdaj z domu, znikł od tego czasu bez wieści. 

Piotruś jest brunet, a ubrany był w 
czarny miękki kapelusz, bronzową marynarkę i 
czarne spodnie. 

A Zamach samobójczy. W realno- 
ści przy ulicy Batorego 1. 32 usiłowała wczoraj 
po południu odebrać sobie życie 35-letnia Emi- 
lia Anton, akuszerka, zażywszy znaczniejszą ilość 
kwasu karbolowego. Wezwane pogotowie stacyi 
ratunkowej, po przepłukaniu zołądka, odwiozło 
desperatkę do szpitala powszechnego. Życiu jej 
grozi poważne niebezpieczeństwo. Powodem za 
machu samobójczego miało być to, że kochanek 
jej, niejaki Paweł B., człowiek żonaty, chciał ją 
porzucić. 

— Burmistrzem m. Zaleszczyk wybrała 
tamtejsza Rada miejska dr. Izydora Blutreicha, 
dotychczasowego lekarza miejskiego. 

— Zjazd delegatów Towarzystwa „Szkoły 
ludowej“ z całego kraju, odbędzie się dnia 7 i 
8 czerwca b. r. w Jarosławiu. 

— Włościanie gminy Skniłówek wnie: 
šli do tutejszego magistratu, jako kuratora fuu- 
dacyi im. Św. Łazarza, podanie o wydzierżawie- 
nie tamtejszego folwarku, obejmującego około 60 
morgów gruntu. 

— Wycieczka włościan =z powiatu 
buczackiego wybiera się do Krakowa w dniu 28 
b. m Dotychczas zgłosiło się 500 uczestników. 

— Z Tarnopola donoszą, że burmi- 
strzem tamtejszym wybrany został p. Ludwik 
Puntschert, dotychczasowy wiceburmistrz. 

— Samobójstwo. W Stanisławowie 
rzuciła się onegdaj w przystępie szału do studni 
Antonina Lityńska, córka em. geometry ewiden- 
cyjnego i utonęła. 

— Pożar. W Kukizowie (pow. lwowski) 
wybuchł wczoraj pożar, który zniszczył około 
3800 budynków mieszkalnych i gospodarczych. 

Prezydyum Namiestnietwa wyasygnowało 
1000 K., tytułem doraźnej zapomogi dla pogo: 
rzelców. 

— Jan Reszke bawi obecnie w War- 
szawie, zkąd zapewne uda się do Londynu na 
wystepy gościnne w teatrze Oovent-Garden. 

Wyścigi konne w Krakowie. 
W dniu 1 maja b. r. minął ostatni termin wy- 
cofuń zgłoszonych już poprzednio koni do biegu 
„Hr. Jana Tarnowskiego Memorial Stakes* do- 
towanego 5000 kor. Zgłoszono razem 18 koni, 
z tych wycofano w dniu 1 kwietnia b. r. „Czi- 
pesz*, „Tepla“, „No-good”*, a w dniu l maja 
b. r. „Angloman*, „Figyelem“, „Mongolin,, 
„Tombeur*, pozostałe zatem na liście mianowań 
następujące konie mogą w tymże biegu brać 
udział: „Ex-Lex ll“, „G-dur“, „Hippias“, „An- 
gola“, „Bon soir“, „Tolmács“, „Alice“, „Nina“, 
„Willi“, „Kapus“, „Falvołta“. Tor wyścigowy 
jest już zupełnie wykończony, w odpowiednich 
miejscach baryerami zabezpieczony i mimo zi- 
mnych poranków i uocy, zieleni się od bujnie 
na całej jego przestrzeni porastającej trawy. 
Miejscowi właściciele koni wyścigowych korzy- 
stając z niezwykłej elastyczności toru, trenują 
na nim swoje konie, przysposabiając je do 
przyszłych czerwcowych zapasów. Trenowanie 
koni odbywa się między godz. 5 a 8 rano. 

We czwartek dnia 14 maju b. r. odbędzie 
się na placu wyścigowym bez względu na po- 
godę konkurs hippiezny. Początek popisów o 
godz. 2 po poł. Loża na 4 osoby kosztuje 8 
koron. Wstęp na wszystkie inne miejsca 1 kor, 
Bilety nabywać można w kancelaryi wyścigów 
uł. Wolska 5 lub przed popisami przy wejściu. 
Bufety zaopatrzone we wszelkie napoje, chło- 
dniki i t. p. będą urządzone na wszystkich 
miejscach. 

— Z Muzeum narodowego. P. An- 
ders Zorn, znakomity malarz szwedzki, który w 
kwietniu zwiedzał muzea i zabytki Krakowa, 0- 
fiarował do zbiorów Muzeum narodowego dwie 
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piękne akwaforty własnej roboty Jedna z nich 
przedstawia portret młodej damy, druga grupe 
dziewcząt przy stole. P. Zorn obydwie akwaior- 
ty opatrzył własnoręcznym podpisem i dedyka- 
cyą dla Muzeum narodowego. Muzeum otrzyma- 
ło także od p. Wiktora Wittyga wielki zbiór o- 
ryginalnych pieczęci miast polskich i zbiór mo- 
net średniowiecznych, uzupełniających kollekcyę 
é. p. Emeryka hr. Hutten-Czapskiego. Frekwen- 
cya wzrasta z każdym dniem ; coraz częściej wi 
dza się cudzoziemców, oglądających zbiory Z sa- 
jęciem, 

— Długowieczność. Dnia 5 maja br. 
obchodzić będzie w Poznanie 101 rocznicę uro- 
dzin Antoni Nachowski, weteran z roku 1880. 
Do 90 roku życia zarabiał Nachowski jako gwo- 
ździarz. 

— Zatopione kopalnie. Z Berlina 
telegrafują: Trzy największe kopalnie cynku, na- 
leżące do szłąskiego akcyjnego Towarzystwa hut 
cynkowych, nawiedził ogromny zalew. Tysiąc ro- 
botników pozostało bez chleba. Zalewem zagro- 
żone są też w sąsiedztwie kopalnie ks. Hohen- 
lohego. 

— Gruźlica w Niemczech. Urzędo- 
wa statystyka, dutycząca gruźlicy w Niemczech, 
przedstawia się jak następuje: w roku 1899 było 
w Niemczech chorych na gruźlicę i z tego po- 
wodu niezdolnych do pracy 226.000 ludzi. Od 
roku 1892—1900 zmarło na gruźlicę 1,066.722, 
to jest rocznie 118.525. 

W zestawieniu z tą niemiecką statystyką. 
znajdują się w gorszem położeniu Francya, Ros- 
sya i Austirya — w lepszelu zaś Anglia, Holan- 
dya, Belgia i Dania.  , 

Najwięcej chorych umiera w Niemczech 
na gruźlicę między 15 a 60 rokiem życia: na 
1000 zgonów przypada z gruźlicy 81%. Urzędo- 
wa statystyka pruska stwierdza stopniowe, lecz 
znaczne obniżanie się Śiniertelności z gruźlicy w 
Prusach. Na 10000 żyjacych zmarło w roku 
1876 osób 31, w r. 1891 — 27, w r.1896 — 
22, w r. 1901 — 20. W miastach śmiertelność 
większa niż po wsiach, w gminach miejskich 
zmarło z gruźlicy na 10.000 żyjących w roku 
1876 — 86, w roku 1891 — 22, w gminacł 
zaś wiejskich 28 1 17. 

— Wagon Piusa IX. Z powodu otwar- 
cia tunelu Simplon w r. 1905, będzie urządzona 
wystawa wagonów i automobilów. Pomiędzy iu- 
nymi znajdzie się na uiej wagon, który Pius IX 
kazał zbudować dla odbycia podróży po nowej 
linii z Rzymu do Neapolu, które; otwarcie było 
wówczas głośnym wypadkiem. Wagon składa się 
z trzech części: z tronu, oddziału dla gwardyi 
szlacheckiej i z apartamentu dla Papieża. Tron. 
ozdobiony herbami papieskimi i wizerunkami 
dwunastu Apostołów, stoi pod balaachimem w taki 
sposób, żeby Papież mógł być widziany ze 
wszystkich stron dworea. Apartament papieski 
składa się z sypialni, łazienki i ubieralni, ściany 
białe ze złotem, łoże z hebanu, wykładanego 
kością słoniową. 

— Katastrofa kolejowa Z Detroit 
w stanie Michigan donoszą do pism niemie- 
ckich : 4500 Polaków z Toledo (Ohio), odbywa- 
jących wycieczkę, czekało tu onegdaj na po- 
ciąg powrotny. Ponieważ nie ma wcale dworca, 
więc zbity tłum stał na torze kolejowym. Nagle 
w środek tłumu wpadł pociąg ekspresowy. — 
Siedm osób zostało zabitych, trzydzieści odniosło 
ciężkie rany. 

— Nowy pałac giełdowy. W No- 
wym Jorku odbyło się w tych dniach poświę- 
cenie nowego pałacu giełdowego. Wzniesiony z 
białego marmuru, stanął on na Wallstreet, zna- 
nem środowisku finansowem Ameryki. Styl gma- 
chu jest grecki, a urządzony został z niezwy- 
kłym przepychem ; zwłaszcza sala główna ozdo- 
biona jest rozrzutnie różnokolorowy: marmurem, 
sufit zaś ma złocony. Bardzo kunsztowne, jedy- 
ne dotąd w swoim rodzaju, urządzenie, zaopa- 
truje salę tę w 12 mil. st. kub. czystego powie- 
trza na minutę, a powietrze to, stosownie do 
potrzeby, może być w lecie ochładzane, w zimie 
ogrzewane, w porze dźdżystej zaś osuszane. — 
Elektryczne lampki żarowe, w liczbie 6000, o- 
świetlają sale gmachu, ogrzewanie zaś dokony- 
wa się przy pomocy kaloryferów, mających 
14'/5 mil ang. długości. Na górnem piętrze znaj- 
duje się wspaniała restauracya, oraz — szpital, 
urządzony kosztem p. Donalda Mackaya, na wy- 
padek nagłej pogrzeby. W uroczystości otwarcia 
wzięło udział 1100 członków giełdy, oraz tysią- 
ce zaproszonych gości. Na estradzie, wśród gości 
honorowych, zasiedli najwięksi mocarze finanso- 
wi Stanów Zjednoczonych, a więc pp.: Pierpont 
Morgan, Russel Sage, August Belmont, Jakób 
Schiff i t d. Wieczorem odbył się wielki, a 
odznaczający się oryginalnością urządzenia ban- 
kiet. Stoły n. p. ustawione były dokoła ubra- 
nego różami globusu, po całej sali rozrzucono 
aparaty telefoniczne i telegraficzne, niezbędne 
dziś „rekwizyty“ komunikacyi giełdowej, wi- 
dniały też liczne wyobrażenia niedźwiedzi i by- 
ków, które w żargonie giełdowym amerykańskim 
oznaczać mają zniżkowców i zwyżkowców, 
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(2. s) P. Wacław Berent, najmłodszy 
chyba z powieściopisarzy naszych, debintował 


przed rokiem interesującem opowiadaniem, zaty- 
tulowanem „Fachowiec”, wydanem zaś obecnie 
przez fiue Gelbethnera i Wolffa w nowej edycyi 
Edycyę tę zawdzięcza niezawodnie autor rozyło- 
sowi, jaki zdobyła najświeższe jego powieść, ņa- 
zwana „Próchno*. Dwa tygodnie temu zaledwie 
jak się ukazała w książce, przyozdobionej pię- 
knem. inicyałami i winietami Maryana Wawrze- 
nieckiego, a już mówią i piszą c mej „starzy“ 
i „młodzi*, Pomimo wielkiej barwności nowego 
utworu (barwności istownie niepospolitej), posta- 
wiłbym jednak pierwsze dzieło W. Berenta wy- 
zej od drugiego. Pomimo widocznej czci dla za- 
sady „sztuki dla sztuki”, imyśluwa uelowość tej 
powieści uwydatnia się jasno i wypukle. Wyka- 
zuje jak zgubnem jest, w imie doktryn utylitar- 
uych, skazywać ludzi iateligentnych na pracę 
mechanicznę. niby dla dobra społeczeństwa pod- 
jętą. Bohater utworu, miody człowiek niezaprze- 
czenie zdolny, staje się w fabryce miernym xro- 
botnikiem, nie nieznaczącytn pionkiem, nie zaś — 
jak rojono — umysłem wynalazczym, twórczyni, 
kierowniczy.a. Niedość na tem, Zacne jego serce, 
w uczciwej, lecz nieodpowiedniej dla siebie atmo- 
sferze, twardnieje i kamienieje. Źwyrodnione in- 
stynkty piżemieniają człowieka dobrege w zwie- 
rze, niekiedy złe i zawistne, niekiedy bezmyślne, 
pracujące, żeby jeść i jedzące, żeby mieć siły do 
icboty. Kanwa powieści, ujęta zwiężłe w kształt 
dyszącego prawdą pamiętnika, udatnie zaokrąglo- 
na, konsekwentnie umotywowana, zaleca się ar- 
tystyczną prostotą, głęboką analizą duszy i nie- 
pospolitą siłą obrazowania. Uwidocznia talent 
oryginalny, ua wskróś swojski, nie i ud nikogo — 
ani  Połnocy, ani z Zachode — nie pożycza- 
jący. Tej cechy osobistej braknie niestety „Pró- 
chnu*. Powieść — raczej dekadentyczny poe- 
mat — pisana świetnie, lecz zrobiona według 
nowoczesnych kosmopolitycznych wzorów, odtwa- 
rza wprawdzie stosunki i kolizye ultra-realne, 
lecz wyjątkowe, nawet wykształconemu ogółowi 
naszemu obce. Tona one w nastrojach misty- 
cznego pesyliźmiu, celowo rozwiązanego ideal- 
nie mistyczną utopią, i tu bowiem łatwo tezę 
odszukać. Utopia taka błogosławioną być może 
dla ras, obumierających w półświetle azyatyckiej 
kultury, lub w mrokach wielkomiejskiego zacho- 
dniego rozstroju. Dla nas. pragnących żyć w czy- 
sielu powietrzu i na słońcu, jest stanowczo szko- 
dliwą. Nadto, rozmyślne nadanie grubej i nai- 


wnej bryłowatości typoia poiskim, a równoczesne | 


wysubteluienie dusz niemieckich — chociaż prze- 
prowadzone bezstronnie i kunsztownie — mija 
się również, zwłaszcze w obecnej dowie, z pra- 
wdą życiową... która tak pięknie i jędrnie ilu- 
strowała „Fachowca“. 


Repertuar teatru miejskiego 

we Lrwowie. 

Dziś, we środę drugi gościnny występ „Naro- 
dowej Opery czeskiej" po cenach operetkowych 
po raz pierwszy „Psohlavcy* (Chodowie) wielka 
opera w 3 aktach (6 odsłonach) słowa Karola 
Szipka. muzyka Karola Kovarzovica. 

We czwartek trzeci i ostatni gościnny wy- 
stęp „Narodowej Opery czeskiej* „Dama piko 
wa“ opera w 5 aktach a 7 obrazach M. Qzaj- 
kowskiego. 


Repertuar „Filharmonii“ lwowskiej. 


We czwartek, 7 b. m., Wielki koncert kom- 
pozytorski pod osobistą dyrekcyą R. Leoncaval- 
la, ze współudziałem Wandy Ottównej, Stani 
sława Orzelskiego i Adama Ludwiga, Chóru 
„Lutni“ $ Chóru akademickiego. 

Program niezmieniony. 

W sobotę, 9 b. m., Wielki koncert kom- 
pozytorski pod osobistą dyrekcyą R. Leoncavalla 
ze współudziałem Wandy Ottówny, Stanisława 
Orzelskiego i Adama Ludwiga, oraz „Lutni“ i 
Chóru akademiekiego. 


Program zupełnie zmieniony. 


Z Izby sądowej. 


(Losowanie sędaiów przysięgłych). 


W tutejszym sądzie krajowym karnym 
toczyć się będzie przed trybunałem sądu 
przysięgłych przez trzy tygodnie, począwszy 
od 29 b. m., rozprawa karna przeciw Fran- 
ciszkowi Wieczorkcwi, sekretarzowi sta- 
rostwa w Bóbree, i 6 tow. o popełnienie ca- 
łego szeregu oszustw przy poborze wojsko- 
wym. Dla rozprawy tej wylosowana została 
osobna ława przysięgłych, w skład której 
weszli jako przysięgli główni: Dr Igna- 
cy Liekendorf, lekarz; Andrzej Malina, rol- 
nik; Włądysław Rojecki, dzierżawca dób“; 
Feliks Kowalski, kupiec; Bogumił Krasucki, 
rządca dóbr; Karol Rościszewski, dzier- 
żawca dóbr; Adam Rosner, właściciel dóbr ; 
Hipolit Słiwiński, budowniczy; Bronisław Žu- 
kiewicz, właść. dóbr: Piotr Nawrocki, właść. 
realności; Kazimierz Gergowiez, kupiec: Ja- 
mes Werfel, właśc. realn.; Jan Flascn wł. 
realności: Franciszek Burgiet, rzeźnik; Ka- 
rol Wiszniewski, właść. dóbr; dr. Emil Par- 
nas, adwokat; Wilhelm Sekler, prokurzysta 
bauku; Stanisław Batowski właść. realności; 
Edmund Stromenger, kupiec; Izydor Gold- 
berg, sekretarz Towarzystwa „Phoenix“; 


Maciej Stelmach, właściciel realności; Alfred 
Szczerbieki, dzierżawca dóbr; Bohdan Dziedzi- 
cki, literat; Leib Józef Gewurz dzierżawca 
aóbr; Leopold Kiihner, właściciel realności: 
Dr. Adam Majewski, lekarz; Herman Dattner. 
właściciel realności; Ludwik Ramult, wła- 
ściciel realności; Jan "Jrbanowski, urzędnik 
Michał? Reń, właściciel realności; Jechel 
Klein, dzierżawca dóbr; Józef Danielewicz, 
dzierżawca łaźni; Karol Biliński, właściciel 
dóbr; lgnacy Zbożil, własciciel dóbr; Dawid 
Bram, dzierżawca dóbr; Antoni Skibniewski, 
właściciel dóbr. 

Jako przysięgli zastępcy zaś pp.: An- 
toni Szezurowski, własciciel realności; Dr. 
Adolt Durst, lekarz: Emil Jolles, właściciel 
realności; Franciszek Hoszowski, emerytowa- 
ny profesor; Jakób Maschler, właściciel re- 
alñosci; Emil Losch, spedytor; Wincenty 
Macula, właściciel realności; dr. Mojżesz 
Allerhaud, adwokat; Juliusz Obertynski, u- 
rzędnik. 


- GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Z krakowskie; Izby handlowo- 
przemysłowej. (Tel. pryw.). Izba handlo- 
wo-przemysłowa odbyła wczoraj po południu 
posiedzenie pod przewodnictwem prezesa p 
Mendelsburga. Członek Izby p. Maurycy Dat 
tner zdał szezegółowo sprawę z odbytej duia 
18 z m. ankiety w Wiedniu w sprawie cel 
na drzewo. Na ankiecie jednomyślnie uchwa- 
lono starać się, aby cło od desek do Nie- 
mieć zniżono na 60 marek. 

Szef biura dr. Benis zdał sprawę z ta- 
kiej samej uukiety, «tóra odbyła się dnia 2 
b. m. we Lwowie. Stosownie do życzenia 
tej ankiety krakowska Izba handiowa zwoła 
do Erukowe na naradę większych przemy- 
słowców drzewnych. 

Na wniosek referenta komisyi połączo- 
nych sekcyj p. Zygmunta Rescha Izba u- 
chwaliła oświadczyć się przeciw projektowi 
rządowemu ustawy w Sprawie sprzedaży na- 
sion i nawozów sztucznych, gdyż projekt ten 
uwaza za szkodliwy dla handlu i fabryk, a 
natomiast oświadczyła się za projektem rzą- 
dowym ustawy, w sprawie farbowania środ- 
ków spożywczych. 

Stosownie do wezwania Namiestuictwa 
Izba wybrała pp. Juliusza Epsteina i Jana 
Kwiatkowskiego delegatami do ankiety dla 
podatku domowo-czynszowego. Ankietę ię ma 
Ministerstwo skarbu zwołać w tym roku. 


Jeszcze w sprawie cholery drobiu. 
Równocześnie z rozporządzeniem ministeryal- 
nem z 29 marca b. r. dz. p. p. Nr. 73 o tẹ- 
pieniu cholery drobiu wydało ministerstwo 
spraw wewnętrznych reskrypt ($. 81 marca 
b. r. l. 10.585) do wszystkich władz poli- 
tycznych krajowych, zawierający objaśnienia 
1 bliższe wskazówki w danym przedmiocie. 

Największy nacisk kładzie ministerstwo 
na pouczanie ludności o sposobach zachowa- 
nia się wobec zarazy, oraz na jej dobrowoiny 
współudział w tępieniu tej epizooeyi. Prze- 
pisy rozporządzenia należy stosować z odpo- 
wiedniem uwzględuieniem rożnorodnycii sto- 
sunków lokalnych. Tak samo przy stosowaniu 
sankcyi karnej należy mieć na względzie 
zwyczaje, panujące w danej okolicy, co do 
sposobu chowania drobiu. Kary należy z po- 
czątku wymierzać łagodnie, a zawsze uwzglę- 
dniać przytem wielkość zrządzonej przekro- 
czeniem szkody, lub spowodowanego niem 
niebezpieczeństwa. 


Władze polityczne krajowe obowiązane 
są baczną zwracać uwagę na stan zdrowia 
drobiu w państwack ościennych i na zawle- 
kanie zarazy ztamtąd. Gdyby zachodziła po- 
trzeba wydania zakazu importu drobiu 2 za- 
granicy, winny odnieść się o wskazówki do 
ministerstwa spraw wewnętrznych. 

W razie wątpliwości co do dyagnozy za- 
razy, które, nie może rozstrzygnąć wetery- 
narz powiatowy, winien on przesłać sztukę 
chorą zdechłą luk zabitą do zbadania mikro- 
skopicznego, względnie bakteryologicznego 
uniwersytetowi krakowskiemu, lub szkole we- 
terynaryi lwowskiej (serce z krwią z serca 
lub wogóle krew osobno, ile możności w ste- 
rylizowanem naczyniu szklanem). Władze 
polityczne krajowe obowiązane sę postarać 
się o to, by to badanie odbyło się jak naj- 
prędzej i parere zostało wydane. 

Pozwolenie weterynarza urzędowego na 
wywóz zabitego drobiu z zapowietrzonej za- 
grody można uzyskać tylko po oględzinach 
weterynarskich zarówno przed zabiciem, jak 
i po zabiciu (na koszt strony). Oględziny 
może przedsięwziąć także weterynarz pry- 
watny. 

Jeśli przy ogłędzinaek granicznych co 
do drobiu eksportowanegc znajdzie się choć- 
by jedną sztukę chorą lub zaechłą na zara- 
zę, należy transpori wstrzymać i oddać go 
nacawcy do dyspozycyi, który może go albo 
wybić na miejscu, albo posłać gdziekolwiek- 
bądź w obrębie Przedlitawii. O takim tran- 
sporcie należy zawsze zawiadomić władzę no- 


wego miejsca przeznaczenia, W wolny obrót 
może drób z takiego transporlu wejść jednak 
dopiero po zastosowaniu wszystkich przewi- 
dzianych w rozporządzeniu środków i dopiero 
po UZuaniu zarazy za wygasłą. 

Oględziny graniczne uależy przedsię- 
brać, ile możności, równocześnie z innemi 
czynnościami weterynarskiemi dla zmniej- 
szenia kosztów 1 uciążliwości. 

Transporty drobiu przychodzące z Wę- 
gier nie ulegają rewizyi. Gdyby jednak wła- 
dza dowiedziała się o wypadku zarazy w ta- 
kim transporcie, winna go wstrzymać i za- 
żądać telegraficznie wskazówek od Mnister- 
stwa spraw wewnętrznych. Gdyby do 48 go- 
dzin wskazówki nie nadchodziły, należy traus- 
port odesłać z powrotem dv Węgier 

Baczną uwagę należy zwracać na targi 
i wystawy drobiu. Na te ostatnie pozwoleń 
należy udzielić tylko w takich warunkach, 
które, ile możności wykluczają niebezpie- 
czeństwo zawleczenia zarazy. R. B. 

P. © W uzupełnieniu naszego po- 
przedniego artykułu o zacytowanem na wstę 
pie rozporządzeniu ministeryalnem dudajeny, 
że jeśli w pewnej miejscowości zaraza wy- 
stępuje w większej liczbie zagród, może sta- 
rostwo zarządzić zamknięcie całej danej miej- 
scowości lub oddzielnych jej części w myśl 
$. 20 ustawy o tępieniu zaraz bydlęcych s 
r. 1880. de 

Akcye pierwszej galicyjsko-wę- 
gierskiej kolei spadły w ostatnich dniach 
w kursie o 16 koron na sztuce. Giełdowe or- 
gana motywują teu spadek tem, iż Faństwo 
ina prawo każdej chwili tę kolej upaństwo- 
wić, a kurs akcyj odpowiednio do dzisiejszej 
stopy procentowej był już wyższym, aniżeli- 
by odpowiadało to cenie kupna. W umowie z 
dnia 10 grudnia r. 1886 ustanowionu Wa- 
runki upaństwowienia. Z mocy tej umowy 
Państwo począwszy od 11 stycznia r. 1889 
ma prawo każdej chwili kolej upaństwowić. 
W takim razie ma Państwo, po porozumie- 
niu się z rządem węgierskim, objąć do spła- 
ty pożyczki pierwszeństwa i wypłacać kolei 
dv roku 1951 włącznie rocznie po 370.687 
złr., w 1952 roku 885.288 złr., od roku zaś 
1958--1968 po 951.000 złr. Zamiast tego 
może też Państwo wypłacić na podstawie 
5-procentowej obliczony kapitał. Tak obli- 
czony kapitał dałby 410 koron na akcyę. 
Akcye te notowały zaś na wtorkowej gieł- 
dzie jeszeze 444, a onegdaj już tylko 433 
koron, zawsze więc jeszcze o 28 koron po- 
nad obliczoną na wypadek upaństwowienia 
wartość. 


Wiedeń, 6 maja. (Telefonem). Przy 
ciągnieniu losów kredytowych ziemskich II. 
emisyi, główna wygrana w kwocie 100.000 
kor. padła na los s. 2087 nr. 49, 4000 kor. 
wygrał los 4747 nr. 12, po 2000 koron s. 
5364 nr. 39 i s. 86.663 nr. 10. 


Giełda towarowa. Cukier surowy oco 
Aussig 22:60 do 22:70, loco Ołomuniec 21-35 
do 21:45, loco Berno-Wiedeń 21:55 do 21:65 
na maj loco Aussig 2%:60 do 2270. Cu- 
kier w kostkach: prima 89'— do 89:—, se- 
eunda —— do —- . Spirytus kontyngen- 
towany: loco Wiedeń 40:40 do 41:—. Nafta 
kaukazka: transito Tryest 8— do 8'50, ga- 
lieyjska przeźroczysta 29:— do 29:50. (Ceny 
w koronach). - 


Targ zbożowy. 


Liwów, 6 maja. Waluta koronowa. 
(ena za 50 kg. łoco Lwów. Pszenica gotowa 
7:75 do 7:90, pszenica na termina 7:60 do 7:75, 
żyto gotowe 6'25 do 6:80, żyto na termina 
6— do 6:20, owies obroczny gotowy 5:90 
do 6:25, owies obroczny ma termina 5:80 
do 6—, jęczmień pastewny 525 do 5'75, 
jęczmień browarniczy 6-— do 6:50, rzepak 
8:50 do 9'—, Inianka —'— do —'—, groch 
pastewny 5:75 do 6:25, groch do gotowania 
7:50 do 10—, wyka 4:50 do 5'75, nasienie 
lniane —' — do ——, nasienie konopne 
—— do ——, bób — — do ——, bobik 
5:50 do 5:25, hreczka 6:25 do 6:50, kuku- 
rudza nowa 550 do 6—, kukurudza stara 
—— do —'—, chmiel za 56 kilo —*— do 
——, koniczyna czerwona 70.— do 85'—, 
koniczyna biała 50— do 90'—, koniezy- 
na szwedzka 60:— do 90—, tymotka 35— 
do 40:—. i i 

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16:50 do 1675 za 50 litr. pa- 
sitas Tarnopol na termin —'— do —'—, Wy- 
ranty —— do —'—, ekskontyngentowy 
9-25 do 975, 


Na targ w Podgórzu doprowadzono 
dnia 1 maja 1908 r. bydła rogatego 481 
sztuk, cieląt 127 sztuk, nierogacizny 218 
sztuk. 

Płacono za 100 klgr. bydła opasowego 
lepszej jakości od 62 koron do 67 koron, 
średniej jakości od 58 koron do 62 koron, 
cieląt od 60 koron do 6% koron, trzody od 
80 koron do 86 koron. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjął przedwczoraj na 
publicznych posłuchaniach między innymi 
Adama hr. Romera i Mieczysława hr. Dunin- 
Borkowskiego. 


Wiener Abendpost ogłasza, iż akt re- 
nuncyacyi Najd. Arcyksiężniczki Izabelli, któ- 
rej ślub z księciem Bourbon-Parma został 
naznaczony na 25 b. m., odbędzie się w so- 
botę dnia 23 b. m. w południe. Nazajutrz w 
niedzielę odbędzie się u Najj. Pana obiad ta- 
milijny. 


Wiedeński Vaterland ma ogłosić w dzi- 
siejszym numerze kurendy arcybiskupa Koh 
na do księży arehidyecezyi ołomunieckiej, w 
której z całą stanowczością odpiera potwarz, 
rzuconą w parlamencie, jakoby usiłował skło- 
nić jednego z księży do zdradzenia tajemnicy 
spowiedzi. 


Minęły piękne dni pobytu króla Edwar- 
da w Paryżu, a minęły bez najmniejszej dys 
harmonii i fałszywej nuty. Wszystko odbyły 
się podług programu wspaniale, a co waż- 
niejsze spokojnie i bardzo serdecznie. Król 
zachwycony przyjęciem nie tyle oficyalaem, 
bo o tem wiedział, że będzie świetne, zby- 
tkowne, ile przyjęciem przez ludność pary- 
ską, która rzeczywiście była serdeczna, 2 
każdą niemal godziną stawał się bardziej 
przyjacielsko usposobionym, co  siwierdzał 
przy każdej sposobności i w każdej przemo- 
wie. Na śniadaniu u ministra spraw zewnętrz- 
nych, Deleassć, zetknął się król z reprezen- 
tantami sztuki i literatury, jak malarzem 
Hennerem, pisarzami Claretie, Lavisse, uezo- 
nym Bertholet i t. d. Był także obecny ks. 
Areuberg prezes Jockey-Olubu. Król w naj- 
lepszem usposobieniu dawał wyraz swemu 
zadowoleniu z powodu pobytu w Paryżu. 

Król przy różnych sposobnościach od- 
znaczał hr. Wolkensieina, ambasadora Au- 
stro-Węgier, którego znał jeszcze z Lvndy- 
nu, kiedy hrabia był radcą ambasady. Król 
zapytywał się ambasadora o zdrowie Najj. 
Cesarza Franciszka Józefa. Również zastęp- 
ca ambasadora hr Kińsky został przez króla 
zaszczycony rozmową. 

Zauważono także fakt, że po obiedzie w 
ambasadzie angielskiej król kazał sobie przed- 
stawić byłego prezesa gabinetu p. Waldeck- 
Rousseau, z którym, paląc cygaro, przez pół 
godziny rozmawiał przy czarnej kawie. Toast 
swój na obiedzie u prezydenta zaimprowizo- 
wał i dopiero proszony o tekst, napisał go 
z pamięci na drugi dzień dla dzienników. 

W ogóle wywarł on najlepsze wraże 
nie; obok powagi królewskiej zachował ca- 
łą naturalność dawniejszą, swobodę, co mu 
ogólną zjednało sympatyę. Podróż uważają 
w kołach politycznych za objaw zbliżenia się 
obu państw, w celach oczywiście pokojowych. 

Do Polit. Corr. donoszą » Rzymu, że 
król Edward żegnając się na dworcu z kró- 
lem Emanuelem odezwał się: „Do widzenia 
zatem w Londyme*. To spotkanie rua nastą- 
pić w lipcu, przy tej sposobności król włoski 
ma także odwiedzić prezydenta Loubeta w 
Paryżu. 

Z Paryża donoszą, że Dominikanie, Fran- 
ciszkanie i Kapucyni wnieśli podania v auto- 
ryzację jako nowe kongregacje z ogranicze- 
niem swej działalności tylko ma misye za- 
graniczne. z 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


_ Wiedeń, 6 maja. Komisya legityma- 
cyjna, na dzisiejszem posiedzeniu, uznała za 
ważny wybór pp. ks. Ponińskiego, Królikow- 
skiego, Źygulińskiego i po dłuższej dyskusyi 
wybór p. Jaxy Chamca. 


Kraków, 6 maja. (Tel. pryw.). Na te- 
gorocznem uroczystem posiedzeniu Akademii 
umiejętności wypowie wykład prof. Jan Bo- 
łoz-Antoniewicz o obrazie Tycyana „Amor 
sacro e profano“. 


Wiedeń, 6 maja. Najj. Pan zwiedził 
wczoraj wystawę obrazów w „Kiinstlerhau- 
zie” i zabawił tam przeszło godzinę. 

Wiedeń, 6 maja. Wiener Ztą. donosi: 
P. Minister skarbu zamianował starszego 
kontrolora technicznego w technicznej kon- 
troli skarbowej Emila Lasocińskiego 
inspektorem w VII. klasie rangi, a kontro- 
lorów Ferdynanda Gerzabka i Stanisława 
Bartynowskiego starszymi kontrolorami 
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w VIH. klasie rangi w okręgu lwowskiej 
krajowej dyrekcyi skarbowej. 

Warszawa, 6 maja. (Telegram pryw.). 
Zmarł tu Aleksander Goldstand, jeden z wy- 
bitniejszych finansistów, b. wiceprezes war- 
Sszawskiego banku dyskontowego. 

Petersburg, 6 maja. (Tel. pryw). 
Gazctu Finlandzsha zainieszcza komunikat rzą” 
dowy, uzasadniający wydalenie z Finlandyi 
kilku wybitnych osób, których nazwiska były 
podane przed kilku dniami. Powodem wyda- 
lenia było to, że „uparcie trwali w agitacy! 
antirządowej *. 

Lindau, 6 maja. Wczoraj o godzinie 
6 wieczorem odbyły się w kaplicy domowej 
w willi Toscana chrzciny uowonarodzonę, 

|eórki ks. Luizy. Otrzymała ona imiona. Anna, 
Monika, Zofia. Matką chrzestną była w. ks. 
Toskańska. 


Belgrad, 6 maja. Wybory do skup- 
czyny rozpisano na 1 czerwca, a wybór 18 
senatorów na d, 18 czerwca 

Rzym, 6 maja. (Zel. pr.) Słynny wy- 
nalazea radyo-telegrafu Marconi przybył do 
Rzymu, gdzie jest przedmiotem gorących o- 
wacyj ze strony ludności. Mareoni wygłosi 
odczyt na Kapitolu. 

Rzym, € maja. Na zapytanie posła 
Ciceottiego, jaką odpowiedź dał rząd włoski 
na propozycyę Anglii w sprawie zinniejsze- 
nia wydatków na flotę, oświadczył sekretarz 
stanu Bacćwli, że Anglia podobuej propozy- 
cyi nie uczyniła, a gdyby ją była uczyniła, 
to rząd włoski uważałby ją ze nieodpo- 
wiednią, ponieważ Włochy z powodu swego 
położenia i znacznej bardzo liczby emigran- 
tów, potrzebują silnej flovy 

Paryż, 6 maja. Przybyli tu królowa 
portugalska i ks. Ferdynand bułgarski. 

Paryż, 6 maja. Prezydent Loubet wy- 
słał do króla Edwarda do Portsmouth tele- 
gram, w którym podnosi, że czuje się szczę- 
śliwym, iż król z pobytu swego we Fran- 
cyi odniósł tak dobre wrażenie i dziękuje 
mu za uczucia objawione dla narodu i rządu 
francuskiego. 

Paryż, 6 maja. W nacyonalistycznych 
kołach twierdzą, że wczorajsza rada ministe- 
ryalna zajmowała się także protestami bi- 
skupów przeciw ostatniemu rozporządzeniu 
prezydenta ministrów, zakazującemu zakon- 
nikom wygłaszać kazania i zurządzającemu 
zamknięcie klasztornych kaplic. 

Prezydent ministrów Combes zauważył, 
że koniecznem jest stanowcze postępowanie 
przeciw biskupom i dodał równocześnie, że 
uważa zawieszenie pensyi i podobne zarzą 
dzenia 4 puwodu nadużycia władzy przez bi- 
skupów, za niewystarczające. 

Rada ministeryalna uchwaliła w skutek 
tego rozpocząć z kuryą rzymską rokowania, 
aby Papież bezpośrednio wkroczył i wezwał 
franeuskich biskupów do trzymama się ram, 
zakreślonych konkordatem. 

Prezes gabinetu otrzymał polecenie przed- 
stawienia kuryi, że francuskiemu rządowi 
przyszłoby bardzo trudno zwalczać wnioski 
radykalnych i socyalistycznych  deputowa- 
nych, żąóające odłączenia Państwa od Ko- 
kościoła, jeśliby biskupi nie zaniechali oporu 
wobec rozporządzeń ministerstwa wyznań. 

Paryż, 6 maja. Międzynarodowa ko- 
misya centralna dla zwalezania suchot od- 
była wezoraj pierwsze posiedzenie pod prze- 
wodnictwem b. prezydenta republiki Casimir- 
Perier, 

Grenoble, 6 maja. Klasztoru Kartu- 
zów strzeże piechota w sile 150 ludzi, która 
dopóty tam pozostanie, póki w obecności u- 
rzędników sądowych nie będą na drzwiach 
przytwierdzone nowe zamki. 

Londyn, 6 maja. Król angielski wró- 
cił tu wczoraj o pół do 5 po południu. 

Londyn, 6 maja. Jak donoszą z Glas- 
gowa, strejk przybiera groźne rozmiary. 

Benewęnt. 6 maja. Przedwczoraj i 
wczoraj dało się czuć silne trzęsienie ziemi 
w Arpaja i Paolide. Kilka domów zostało u- 
szkodzonych. 

Alden, 6 maja. Biuro Reutera donosi: 
Mulah uderzył koło Gaiadu na wojsko an- 
gielskie, ale został pobity. Znaczne są straty 
po obu stronach. 

Pekin, 6 maja. Poseł rossyjski Plan- 
kow zaprzecza jakoby Kossya nosiła się zza- 
miarem naruszenia całości Mandżuryi i ja- 
koby stawiała warunki, które się sprzeciwiają 
wymaganiom co do ewakuacyi tego kraju. 
Postawione przez Rossyę warunki są konie- 
cane dla ochrony iuteresów rossyjskieu 

Pekin, 6 maja. Biuro Reutera dowia- 
duje się, że reprezentant Rossyi złożył oświad- 
czenie z zaprzeczeniem, jakoby Rossya kuuła 
zamach na Mandżuryę. 


Cesarz Wilhelm w Rzymie. 
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Rzym, 6 maja. Wezoraj o godzinie 5 
wieczorem udali się cesarz Wilhelm, król 
Wiktor Emanuel, królowa Helena i książęta 
na Kapitol, gdzie odbyło się świetne przy- 
jęcie. Pałac na Kapitolu i muzea były wspa- 
niale udekorowane. Przybyli vakże ministro- 
wie, naczelnicy władz, ciało dyplomatyczne 
icały wyższy świat włoski. Z balkonu w t. zw. 


Tabularium przyglądali się monarchowie ilu- 
minacyi forum i miasta. Widok był prawdzi- 
wie czarodziejski. O pół do 12 w nocy udali 
się cesarz i królestwo z powrotem do Kwi- 
rynatu. 

Monte Cassino, 6 maja. Uesarz Wil- 
helm wraz z królem włoskim i książętami 
zwiedzi! klasztor tutejszy. 


Walka przeciw zakonom 
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Paryż, 6 maja. Prośby 00. Domini- 
kanów, Franciszkanów i Kapucynów o au- 
toryzacyę iek misyi zagranicznych nie mogły 
być dotychczas zbadane, ponieważ nowe sta- 
tuty tych korporacyi nie otrzymały jeszcze 
wymaganego przez ustawę potwierdzenia bi- 
skupiego. 

Nancy, 6 maje. Z polecenia sądt ão- 
konano iu rewizyi domowej u tutejszych za- 
konników. Z tego powodu przyszło do zabu- 
rzeń. Kilku żandarmów i jeduą kobietę zra- 
niono. Zandarmi usunęli zbudowane przez 
tłum barykady. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 6gv maja. 1908. Giełda po- 
ranna. (Vorbórse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 117:05, Renta majowa 100:75, Węgier- 
ska renta koronowa 9950, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 67225, Akcye węgier- 
Zakładu kredytowego 724—, Akcye Anglo- 
bauku 275—, Akcye Umonbanku 53%'—, 
Akcye Bankvereinu 487:—, Akcye Lander- 
banku 41250, Akcye Kolei państwowych 
686'25, Lombardy 52'—, Akcye Kolei Elbe- 
thal 435—, Akcye Fabryki broni 


Akcye tytoniowe —*—, Akcye Alpiny 388-50. 
Akcye Rima Muranyi —'—, Akcye Pra- 


skiego Towarzystwa żelaz. —'—. Losy ture- 
ekie 117-25, Ruble 25275, 4-proe. Gal. po- 
życzka kraj z r. 1893 9920, 4-proe. Listy 
zastawne Banku kraj. 99 —, 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 98:4(. 


Usposobienie : spokojne. 


Wiedeń, 6g0 maja. 1908. Giełda po- 
łudniowa (Mitiagsbörse). Godz. i2 miu. 30. 
Marki 11705, Renta majowa 100775, Węgier- 
ska renta koronowa 99'50, akcye austr. Za- 
kładu kredytowego 673:50, Akcye węg. Za- 
kładu kredytowego 724:50, Akeye Anglo- 
banku 275:—, Akcye Unionbanku 532—, 
Akcye Bankvereinu 487:—, Akcye Länder- 
banku 41250, Akcve Kolei państw. 68550. 
Lombardy 52'25, Akcye kolei Elbetha. 4387:--, 
Akcye Fabryki broni --—, Akcye tytonio- 
we 346—, Akcye Alpiny 890:—, Akcye Ri- 
ma Muranyi 488'—, Akcye Praskiego To- 
warzystwa żel. 1669'—. Losy tureckie 117%: —. 


I Ruble 25275, 20- Frauki ——, Tramway 


Usposobienie : spokojne. 


Wiedeń, 5go maja. 1903. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Głodz. 2 min. 80. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 67425, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 128:—, 
Akcys Auglobanku 274 50, Akcye Umionban- 
ku 530 60, Akcye Landerbanku 414 —, Akcye 
Bankvereinu 48850, Akce. Bodeneredit 959'—, 
Akcye galic. Banku hipotecznego 540—, 
Akcye kolei państwowych 687:50, Akeyo ko- 
lei Południowej 49:50, Akcye Tramway 4) 
——, Akcye Tramway B) —'—, Akcye 
kolei Elbethal 438:—, Akcye kolei Półno- 
cnej 5560-—, Akcye kolei czerniowieckiej 
574: —, Akcye Alpiny 389*—, Akcye Rima 
Muranyi 481 —, Akcye praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1665'—, Akcye Fabryki broni 
—'—, Akeye Tureckie tytoniowe 345'—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 9920, 
Renta majowa 10075, Austryacka Renta koro- 
nowa 101:—, Węgierska Renta koron. 99:50, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 98:40, 
4 pre. Listy Banku krajowego 99'—, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 102-45, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 98:40, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 10150, 5 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 112'—, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 99:95 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1898 99:70, 4%-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 96:85, Losy tureckie 
117-50, Marki 117:—, Ruble 25275. 


Odpowiedz:alny redaktor: 
Adam Krechowieocki. 


Odznaczona złotym medalem i dyplomem uznania na Wystawie wiedeńskiej w roku 1902 
FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH 


EX. PRIMUS 


Lwów, ulica Mickiewicza 


Nadesłane. 


Sanatoryum i Zakład wodoleczniczy 
MARJOÓWKA pod Lwowem. 


Sezon rozpoczynam 15. maja. Zgłosze.ia i wyjaśnie- 
nia pod adresem: dr. Jósef Zakizewski, Lwów, ul. 
Akademicka l. 28 


LSL EV SIR <A 


* (Alte Wiose „Drei Stoffelu*) 


Dr. W. Maleszewski 


b. asystent kliniki wewnętrznej Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, ordynuje jak lut ubiegłych. 


Wszystkie istniejące przewodniki 
miejsc kąpielowych, jakoteż rozkłady 
jazdy dostarcza odwrotnie Biuro dzien- 
ników Sokołowskiego we Lwowie, Pa- 
saż Hausmana 9. 


CENNIK 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowai 
[ pfacą jadają 
| walutą koron. 
K. h. 


Lwów, dnia 6. maja 1903. 


I. Akcye za sztuke, 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł 200 (400 kor.) . G 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 


1. 2 (róg placu Smoiki) 


jako debrą I pewną lokacyę 
poleukany 
4>/, Listy hipoteczne koronowe, 
41%, Listy bipotaczne, 
50, Listy hipoteczne premiowane, 
Åja listy Tow. kred. ziomaskiego, 
$/49/, Listy Banku Rraicwogo, 
åf, Listy Banku krajowego, 
5t Obligucye kumunżins Baaku kraj, 
AJ, Pożyczkę krejową, 
30], Qal, Obligacje propinacyjne i wezal- 
renty państwowe. 
Nadto polecamy 
śkcye gal. Towarzystwa olaktrycznego 
Papiery te sprzedajemy i kupujarmy po naje 
dokłedniejszyia kursie dziennym. 


KANTOR WYMIANY 


c, k. upra. gal. skcyjtego 


BANKU HIPOTECZNEGO, 


zi e 


poleca 
tutki »PRIMUS% białe, nietłuszczone z najprzedniejszej bibułki egipskiej, oraz 
tutki »PRIMUS« specyalne białe i żółte z uajprzedniejszej bibułki francu- 
skiej »ABADIE<. 


Renty Państwowe przeznaczone do | Biesiaaeckich (przy placu Halickim). Wstęp 


kenwersyi przyjiiujemy do zrealizo- wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż. 


wania lub ostemplowanie hezpłs tnie, 
oraz służymy radą przy zamianie na 
inne walory 


Sokal & Lilien 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


Prayjecbaii ćo sewa 
Dnia 6. maja 1903. 


HOTEL GEORGE. 


PP. Z Korotkiewicz z Krakow, S. Rabino- 
wicz z Ołomuńca, H. Apozmański z Urycz, T. Ra- 
kowski z Kijowa, 1. Fabiański z Potoka. 


Wystawy i Muzea. 


Miejska Wystawa okazów pizemysłu 
krajowego otwarta codziennie w domu niegcyś 


Muzeum im. Lubomirskich. W dnie 
powszednie otwarte od godz. 9 tej do 1-szej 
z południa, we wtorek 1 piątek od gudz. 3-ciej 
do 5-tej, a w niedzielę przed południem od 
godz. 11-tej do 1-szej. 

Nieustająca Wystawa zjednoczonegu 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pl. św. Ducha 1. 10, I. piętro, 
jest otwarta codziennie od godz. 10-tej pczed 
południem do godz. 5-tej po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzierę 30 nal., w dnie 
powszednie 60 hal. Dla członków wstęp wolny. 


Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9-tej 
rano do godz. 2 giej po potudniu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Sabinet mo- 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędowycn 
a uadto we wtorki i piatki także od godz 
5-ciej do 5-tej po południu 


płacą żądają 

Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpień . o." 100.65 100.85 
kwiecień-październik . . . . . 100.65 100.85 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3:8 pr. 174.— 184, — 
m „ 1860 po 50U zł. wa. 4 pe. 153.65 154.65 
n n 1860 po 100 zł. 4 pr. 183.— 185.— 
n n»n 1864 po 100zł. . . 249,— 252. — 
m n 1864 po 50 zł.. . . . 249.— 252.— 
Listy zast. domen państ. po 120 zł.5pr. 302.— 308.50 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 


=" płacą żądają 
Busowińskie owl. propinacyjne los za 


100 zę bprwaa a. TOR 1605. = 
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —— —.— 
+ n» „ 1893 za 200k. 4pr. 99.26 100.20 
„ obl. prop., 1889 za 100 zł. «pi. 99.45 100.46 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 
100 złp 2 Y6.35  —.-— 
ko włoska za 100 lirow (96 kor.) 
| « o. aa O a GC — 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr 90.—  92.— 


Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 


piacą żądają 


Qzerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . 54.90  5E.90 


Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . =  28— 
Losy fuud. arwyks. Rudolfa 10 zł. 68.— 72.— 
Salma 40 zł. mk, . . . . . . 237.— 238.80 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 15.—  179— 
St. Gtenois 40 zł mk NO 270.— 320.—- 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —— - — 

5 n Tryestu 100 zł. mk. 4'/4 pr.  —— — 

6 „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . 200.— 250. — 


K. Akcye banków (za sztukę). 


w likwidawyi . . . . . . . reprezentowanych krajów koronnych). Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 274 — 275— 
Eol mr Ludw. po 200 zł. mk. Austr. renta złota wolna od podatku G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne | Peszt. banku handl. 500 zł. „ 2672.— 2680.— 
( COD.) S za 100 zł. 4 pr. . 10... . 121.20 121.40 (za 100 zł. Nom.) Zakł. kred. dla handlu i przem. . —— —— 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. A ; ; i Węg. banku kredyr 200 zł. 123.— 724.- 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 581 BEA wal kort wolna ud g| Anglo Austr, banku los w 30L 4i pr. => == Dolno austr. tow. esk. 500 zł 522.— 524 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł. podatku za 200 kor. 4 pr. 101.10 101.80] Austr. zakt, kr. ziem. los w 50 1. á pr. 99.35 100.35 Galic. banku hipot. 200 A. 5a BA 
"ię z CH PAR Ao h Š k C. Obligacye kolejowe. ” n obl. prem. z r. TB 3 A 276. — = g h » dla uaudl.i przew. 200zł. 2%0— 240.—« 
agun u przed- G ” p n » z 0 WGA ió a 3 56 
tam Lipinekiego po 500 kor Kol. Arcyks. Albrechta za 100zł. 4pr. 100.30 101.30| Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 105.25 106.25 | P375U AE oe gala co togi 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry. © Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne r non» losépr. 9825 9925] ” Zwiaązk. (Unionbank) 200 zł.. 53250 53350 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) te |400 od podatku za 100 zł. 4 pr.. .,. 119.70 120.70] Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los pr. 11130 112.40 | „ogięgo banku związkowego 100 zł. 247.50 24850 
t za 100 k o Kol. Ćes. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/4 » n»n on n» los 50 L 48], pr. . 101.— 102.— ZI Aostańska banka dod) 252— 253 
R SW DAE. ză n s o s pr, (ostemp. akcye) . . . . . 510.— 51.—] „p n»n n n»n n 60 1. za 800 kor. m 3% i É % : Kaj s 
anku h. g. 5% w. a. wyl.z 10% æ Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 M NONE KIE: .— 3 z iobior > 
M S w ho „ los w BOL. ma [LOL SŁ PRO. . - . . . - . . 12010 180,-| Gal Tow. kred. ziem, å pelon gelui, 91.00 98% po pal lk a a 
= T 4o  „60lpo200k. © Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. oe Ą „ ápr. los. 4l lat 99.—  — — e AR Zaklad 200 zi 394 — 400. — 
ao BOLL GALA rze | „| (stany. akcye) 5 pr. . . . . . 10048 10140) „ a » 4 pr. stare > 98.50 ——|Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5550. — 5570.— 
n n»n 4% o „ los w 571 2 Kol. Arcyks Rudolfa w wal. koror Oak A „  4pr.za200kor. —— ——| Korn RAM BA Ew EN m taa | 
Tow. kred. a ziem. 4% (pierw- wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100.10 101.10 AR krajowegę dla oj Lodom. 102. — 102.0 | Kol Liwów-Bełzec T S E EO E 
sza emisya) . . . . . . . . 4 R P pr. 51a lat zwrotne . . — 2. í KE CS TAPE ky J E r 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4% 7 Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- $ Rd M a CE i n n k 
ZWS W REZ: : Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 11480 —. sya Bpr. . . . . « «  « „ 108. — Maj istnowych 200 zł. i SE 
4% los w a F, $ w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 135.20 13550 Banku krajowege oblig. komun. 3 emi- R „| > południowej 200 zł . . i ES E 
III. Obligi za 100 kor. Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i yai? lat WAKE 4 M OJ oc Włuód | 605 LE 
Gal. fundus: ropin 4% w. a A 5090 zł. & pr. . . . . . . . 100.40 10140 Banku kr. losy 574 l. za 200 k. pr. „09 A= Austr. Tow. żegl. na Danaju 500zł. mk. 860.— 854 — 
al. uundUSa propin ; z anie Austro-węg. banku 401/4 lat los. 4 pr. 101.20 102.20 = A 
Bukow. fuuduszu propin. 5% w.a. % [103 50 m2) O 100.75 10175 50 lat los 4 pr. 101.20 102.20 M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych 
9 o > Ą Rf RODE 5 a n 7 n ; ` Ga 5 3 
OE a a e Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. I Oblignowe + adwokaci tow. kopalń węgla w Brix 100 zł. . 676 — 632.— 
n OMA m) Apr WENA m... . ME E SEA 0d) Galie. karpackie naft. tow. 50C kor. 946.— 956 — 
Kol. łokalne dito aa po 200 a £ Kol. galic. Karola Ludwika za 200, à ; Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 335.75 38675 
Pożyczki kr. 6% w. a. z. r. 1873 i 100 zł. Łpr. . . . . . . . . 100.15 101.15| Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i Eragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 1676.— 1630. — 
y k% po 200 r 2 m> Kol. lwowsko-czern-jasskiej z r. 1894 200 zł 6 pr. . . . . . . . . 110.20 1Ł1.20 | Schodniey 500 kor. ++. . 105— 715.— 
ku 1893” A 99 90/109 60 za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 100.10 101.10| Tow.żegl.par. po Dun Em.r.18864pr. 116.25 117.— | Tureek, zarz. tytoniow. 500 franków —.— —.— 
Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 96 60| — —|| Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- T Kol. półn. ces. Ferd. em. zr. 1886 4 pr. 100.75 101.70 j Trifail. tow. kop. węgla 70 zł.. 885.— 390 - 
n n » kila% n 200 EJ 101 50 =" zza gut) Za 400 marek 4 pr. Tiagi? * 119.25 20 25 n n n n n UJ w m 10060 TIK N. W E K 8 L E. 
IV. Losy. D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). a a a o o » 18914pr. 100.50 101.50 : 
p nono on m i - 3Y | Berlin za 100 marek 5 pr. 116.97" 117.15— 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor). f 74 =| 79 —|| Weg. złota renta za 100 zł br. . —.— —-| Kolej Twów-Ozetn-Jamsy"z r. 1884 za a a a 
V. Monety. pog w wal kor. za 200 300 zł. 5pr. . . -s . . . . 9475 9575| Paryj za 100 franków. . . . 9527, 95.426 
DO caarski 11 24! 11 40l) kor 4pr. >.. . . . . . . 99.55 99.75] Kolej Lwów-Czern z r. 188% za 300 Petersburg za 100 rubli 4:ją pr. == a" 
5% SPAC NIGGA 19 —-| 19 201] „ obl. pr. regul. Cisy za 100zł. 4% 158. - 159. al BOA. R. 99.80 100.80 | Niemieckie banki. . . . . . 11705 117.25 
OB rosyjskich atekrnych 250 — 254 - » poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 202.75 2047| Wal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. ——  —.— | Włoskie banki . 95.27  95.4Ż/ą 
: "Ss: : f = 02.- 205 — | Wọg. gal kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr. 108.75 109.75] Francuskie banki 9 35 
100 rubli rosyjskich papierowych 252 — |254 50 »  » Zza 50 zł. (100 kor.) 202.- 205. ; 5.20 95.35 
TO i: sk s p y 116 70117 40 n non n n 1878za20024.5pr. 108.75 109.75 Szwajearskie banki . 95.20 95 35 
marek niemieckich . . . . R. Obligacya indemnizacyjne. w w » n 1887za200 zł. ápr. 99.4! 100.49 
3 Kroacyi i Slawonii . . 99.25 100.25 a 0. WALUTY. 
Kurs giełdy wiedeńskiej. Węgier za 100 zł. 4 pr. . 9925 10026 |. wańsk A „A adj a ap Dukat cesarki a oao oorp 1L32 | 1136 
; 3 ' udapeszteńskio (Basilica da A — 20 —] Austr. węg. 8 guld. złowa moneta —— — — 
Dnia 5. maja 1908. a Tune publiczne pożyczki. Zakład kred. dla haud. i przem 100zł 438.— 443. — Adek wka e... - „ a OE 
7 „;. | Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 ary NADOLE osa .— 174.— | 20-markówka . . . dk 23.43 23.49 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądują Sh 5% ooa 5 1. + . . 880.— 282.—| Pożyczka miasta Insbruku 20 z. . 84.25 88.25 | Rosyjski półimperył . . . . —.— = 
Jednolity dlug państwa' w banknot. Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 108.50 109.-- | Losy miasta Krakowa 20 zł. o 74.—  '78.— | Niemieckie banknoty za 100 marek 116.97'/, 117.15 
wai-listopad PEAK: 100.75 10095] Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za Pożyczka miasta Lublany 20 zł 70.—  15.—] Włoskia banznoty za 100 lir 95.2E 95.45 
styczeń-lipiec . 10060 10080] 300 ror 4 ne 98.50 100.50] Palfy 40 z? mk 175 — 177 — | Babie « RRS E a 3.52 2-531 
EEE ee Ró aeee mnam aema a anana i a M UTTE = = sanemt amanan — zacz) pony e ma m =m 
Mb Z M E NA TE EH Ea GU BB Z E BG WY W. 
być oglądane w hali przed licytacją w go- | minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego | L, cz. E. 187,3 [3605] 


Licytacye. 
[3586 2- 3] 

Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ulica Jagiellońska 1. 15. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie pow- 
szednie) przed południem od 8 do 12 po 
południu od 2 do 6, w soboty po południu 
od 3 do 8. 

Licytacye: 

Poniedziałek 11. maja, wtorek 
12. maja i śrda 18. maja 1908, od 9 do 
12 godz. Towary żelazne, galanteryjne i go- 
spodarcze: jak łyżwy piece, garnki, rynki, 
gwoździe, maszynki do kswy, wagi, dzbanki, 
umywalnie, wanny, zamki różne, wkłady do 
łóżek, hyble, siekiery, łańcuchy, dzwony, 
dzwonki i t. p. 

Czwartek 14. maja 1908 od 9 do 
12. godz. meble, obrazy, dywany, pianino, 
srebro, złoto, wódki i likiery. 

Piątek 15. maja 1908 od 9 do 12 
godz. meble, fortepian i urządzenia skle- 


owe. 
E Sobota 16. maja 1908 od 4 do 8 
godz. tanie meble, pościel, maszyny introli- 
gatorskie, naczynia restauracyjne, stołowe 
i kuchenne. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 


dzinach urzędowych. 
Lwów, dnia 3. maja 1905. 


L. cz. E. 90,3 (7) [3555 38 —8] 

Na żądanie Israela Sonna w Stryju, 
odbędzie się dnia 20, maja 1903 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 8 w Mikołajowie. licytacya real- 
ności lwh. 49 ks. gr. gm. kat. Mikołajów objętej 
wraz z przynsleźnościami, składającemi się 
z domu piątrowego nieukończonego i mata 
ryału budowlanego przeznaczonego na ukoń- 
czenie domu, 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną wraz z przynależnościami na 
28.952 koron. 

Najniższa cena wynosi 11.976 kor. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki ligytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i. t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 


rodzaju co do samej nieruchomości nie mo: 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i pie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałogo. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 

Mikołajów, dnia 2. kwietnia 1908. 


L. cz. E. 69/00 (36) [8515] 

Dnia 4. czerwca 1903 o godz. 9 rano, 
odbędzie się w tur. sądzie relicytscya roai- 
ności lwh. 258 ks. gr. gm. Gwożździee 
miasto. 

Cena szacunkowa 1800 kor. 

Najniższa oferta 650 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
są do przejrzenia w biurze Nr. 12. 

(. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Gwożździec, dnia 16. kwietnia 1908. 


Dnia 4. czerwea 1908 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
%, odbędzie się licytacya realności objętej 
„wh. 1184 gm. Pasieczna wraz z przyna- 
leźnościami, oceniona na 1730 kor. 

Najniższa cena wynosi 1136 kor. po- 
niżej której sprzedaż nie nastąpi 

Warunki licytacyjne i mne dokumenta, 
przejrzeć można w sądzie tutejszym. 

Takie prawa w obec, których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bąaź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń. w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Naówórna. dnia 2. maja 1908. 


L. cz, E. 54/2 (12) [3632 3—8] , 
I Ogłoszenie. | 
Odnośnie do ogłoszonej w Nr. 92, 98, | 

94 tego dziennika licytacyi dóbr Uzyżek z 

pl. prostuje się zaszłą pomyłkę w oznaczeniu 

Wartości dóbr o tyle, że Dobra Czyszki 1 

Bońkówka (grunta i budynki) wystawione 

na licytacyę ocenione są na 438.768 kor., 

R: przynałtżocści na 46.666 kor. 80 hal., 

tCznie tedy na 485.434 kor. 80 hal., dobra 

Byliczki (grunta i budynki) ocenione są na 

816.580 kor., ich przyuależtuóci La 5034 

KOL, łącznie tedy na 222.114 kor. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 2. maja 1903. 


L cz. E. 2769 2 (13) [3604 3—3] 
Dnia 19 maja 1908 o godz. 9 przed 
połuduiem, odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 14 licytacya real- 
nosci lwh. 1]6 ks. gr. gm. kat. Giorlieice 

Nieruchomość ta oceniona na 85502 
or. 61 haj. 
£ Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
mle przyjdzie do skutku wynosi 42.751 kor. 
8V hal. 

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menty przejrzeć można w sądzie niżej wy- 
mienionym,biuro Nr. 14. 

i Prawa, w obec których niniejsza licy- 
aCya byłaby niedopuszczalną, zgłosić należy 
go sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rcdzaju codo samej nieruchomości nie mu- 

Styby być ze skutkiem podnoszone. 

. Osoby, dla których jakie prawa lub 
Ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
Wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą 0 dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynia przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą teruuż sądowi 
pałnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałe gv. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 16. kwietnia 1903. 


L. 20.924. [3651 1-3] 


Obwieszczenie, 
; W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli kouserwacyjnych na gościńcu pań- 
Stwowym w żółkiewskim okręgu budowni- 
czym w latach 1908, 1904 i 1905 odbędzie 
Się dnia 22. maja 1903 w e. k. Starostwie 
w Żółkwi licytacya ofertowa. 
, Koszta fiskalue iudowli wykonać się 
mających w roku 1903 wynoszą: 


w sekcyj drogowej Zóikiew 3576 k. 81 h. 
n a Rawa 2346 „ 82 

» Razem 5923 k. 68 h. 

Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 


eh mogą w godzina h urzędowych w wy- 
= Dionem c. k. Starostwie, gdzie także 
w oznaczonym dmu najpóźniej do 
i lny l2-tej w południe wnoszone być 
0 oferty, sposządzone na blaukietach 
żę CL, których Starostwo bezpłatnie 

1 8 zaopetrzone marką stempl wą na 
iaa l we wady um wynoszące 6%, kwoty 
iok nej Z wyrażeniem vpustu z cen jednost- 

yek uie tylko cyframi ale i literami. 

Śr rent winien na blaukiecie na wła- 
lub 9 miejscu podać nazwę kamieniołomu 
aa żatrowiska i ofiarowaną cenę jednostko- 
Łyk ez żadnych dopisków, wreszcie poło- 
~e nato i podpisać oferte imieniem i na 


zwiskiem 

Ofert ) 4 każd 
kam; -y wnoszone być wogą na każdy 
zag plołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 


luj rt obejmowała kilka kamieniołomów 
R Szutrowik, wtedy podać w niej zależy 
lub” Jednostkowe dla każdego ksmieniołomu 
dzeni wiska osobno, albowiem zatwier- 
P aN ofert nastąpi bezwarunkowo wedlug 
wisk 5910) ch kamieniołomów lub szutro- 


Oferty nies j j 

u porządzone na blankietach 

tzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 

mis zostaną oferentowi zaraz przez ko- 

zag e Przeprowadzającą liytacyę zwrócone, 

now lnie lieytacyi nie będą oferty 
Z e. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 24 kwietnia 1903. 


L. 

c. E. 545/3 [3606] 
przęg 1% %. czerwca 1903 o godz. 1i 
Nr. y Południem w sądzie tutejszym biuro 
tej lyp pędzie się licytacya realności obję- 

: 82059 gm. Pniów, oceniona 880 kor. 
hal „niższa cena, wynosi 526 kor. 66 
niżej której sprzedaż nie nastąpi. 
Przejęz runki licytacyjne i inne dokumenta 
eÉ można w sądzie tutejszym. 
licyta ia prawa, w obec których niniejsza 
sié q cya bylaby niedopuszezalng, należy zgło- 
termin; zaU najpóźniej przy wyznaczonym 
rodzaj 8 licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
łyby | co do samej nieruchomości nie mo- 
YÉ już ze skutkiem podnoszone. 
ciężar € osoby, dla których jakie prawa lub 
na powyższej nieruchomości bądź: 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstsną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą iemuż sądowi 
pałnomcenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

Nadwórna, dnia 1. maja 1903. 


L. ez. E. 1501/2 (5; [3580] 
Dnia 29. maja 1908 u godz. 9 przed 
południem odbędzie się tutaj w biurze Nr. 
[II licytacya realneśsi Iwh. 940 ks. gr. gm. 
kat. Ubnów Zastawie objętej. 
Oszacuwanie 720 kor. 
Najniższa cena 480 kor. l 
Warunki licytacyjne i akta są do przej- 
rzenia. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Uhnów, dnia ‘8. marca 1908. 


L. cz. E 259/3 (4) [3642] 

Dnia 29. maja 1 03 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. II, licytacya resl- 
ności objętych wykazami hipotecznymi 208, 
394 i 481 gm. kat. Tyśmienica wraz z przy- 
uależyt ściami, składającemi się z ogrodzenia, 
studai i drzew owocowych. 

Nieruchomości, wystawione na licytację, 
oceniona a to: 1) realność lwh. 208 ra 1100 
kor., 2) realność Iwh 394 na 2100) kor., 3) 
realn.ść lwh. 481 na 1800 kor. przyna- 
leżności zaś na 162 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 788 kor. 
ad 2) 1458 kot. 33 bal, ad 38) 1200 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjas i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
lèrny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IL 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
leytacya byłaby niedopuszcza!ną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ier- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości mie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie ua tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszksją w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
aoimocuika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tyśmienica, 39. marca 1908 


L. ez. E. VIII. 3494,2 (24) [3571] 

Do'a 21. maja 1903 o godz. 9 przed 
oludniem, oubędzie się przymusowa licytacya 
1275/14400 części ciał» bip. B) i 1770/2680 
częś i ciała tabularnego C) realności, objętej 
lwb. 256 ks. gr. gm. m. Przemyśla, do Elki 
Dresner należącej wraz z przynależnościami. 
składzjącemi się z 1. z parceli bud. lk. 178 
wartości 16.800 kor., 2. komórki wartości 
60 kor, 8. s:hodów wartości 120 kor., 4. 
wychodku wart: ści 60 kor. razam 17.040 kor. 
z czego na 1275/2850 przypada 10.508 kor. 
07 hal. 

Najniższa cena wynosi 3501 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej wie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg taburny, 
wyciąg  katastralny, protokoły ocenienia 
it. d)) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. Ż2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnyw, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego pestępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkują w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział VIII. 

Przemyśl, dnia 17 kwietnia 1903. 


L. cz. E. 288,8 (6) [3609] 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Lisku zsstąpionego przez adw. Dra Jana 
Strutyńskiego, odbędzie się deia 27. maja 
1903 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym biurze Nr. II. w Luto- 


»Gazeta Lwowska« Nr. 104 z dnia 7. maja 1903. 


e 


7 


wiskach lieytacya realności objętej lwh 104 
ks. gr. gm. kat. Chrewt o przestrzeni 40 ar. 
08 m? wraz z przynależytościami składają- 
cemi się z drzew owocowych i płotu, tudzież 
budynku wraz z piwnicą. 

Nieruchomość, powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 600 kor, przy- 
należności zaś na 172 kor. 20 hel. 

Najniższa cena wynosi 494 kor. 80 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
cholwści dukumenta (wyciąg tabuiarny, wy- 
ciąg katastralny, protokół ocenienia 1 t.f d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie miżej 
wymienionym, w biurze Nr. IT. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
teriuiuie licytacyjnyrma, inaczej roszczenia te 
gc rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomość! bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania relicytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Lu'owiska, dnia 19. kwietnia 1903. 


L. cz. E. 5781,82 (11) [3602] 

Na żądanie Powiatowej kasy vszczęd- 
ności w Krakowie zastąpionej przez p. Dra 
Kirchmayera w Krakowie, odbędzie się dnia 
29 maja 1908 o godz. 10 przed poiudniem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
1 w Tarnopolu licywacya ciała tabularnego 
lwh. 448 kat gm. Tarnopol objętego z par- 
celi budowlanej | kat. 1876, na której znaj- 
duje się realaość pod Nr. kons. 710 z bu- 
dynkami gospodarskiemi i pare. ogrodu 1. 
kat 670 i 671 się składającego. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
lacyę jest ocenioną na 20914 koron. 50 hal. 

Najniż.za cena wynosi 11883 kor. 09 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
pienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 1. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być inż ze skutkiam podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
więżary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieję, bądź w toku postępo- 
wania ticytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 8. kwietnia 4908 


Upadłości. 


Ik 4. s 26 (I) 
Edyt konku sowy. 
©. k. Sąd obwodowy w Stryju zezwolił 
na otwarcie konkursu do majątku Izraela 
Silbera, kupca w Stryju, zarejesirowanego 
pod firmą Izrael Silber w Stryju. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. Radcę sądu krajowego Karela Vinzenza 
zaś tymczasowym zawiadoweą masy pana 
dra Leona Finka, adwokata w Stryju. 

Wierzycieli wzywa się, ażevy GA au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 8 maja 
1903 o godz przed 9 południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 81, przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą- 
pili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowey lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, którzy 
cheą wystąp ć jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, Cho- 
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w tym 
sądzie najdalej do dnia 79, czerwca 1908 a na 
audyencyi likwidacyjnej, na dzień 14. lipca 
1908 godz. 9 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej. polikwidowali je i usta- 
nowili dla nich porządek. 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 


[3542 8 —3] 


zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom ` 


jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wyklu zeni od podziałów  uskutecznienych 
na podstawie formalnego projektu podziału. 
Wierzycielum na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 
Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowacia ugodowego. 
Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 
Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stryju lub w pobliżu Stryja mają wymie- 
nić w zgłoszepiu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże riejscu zamieszkałego, W prze- 
ciwnyne bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełuumocnika dla 
doręczeń. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Stryj, dnia 29. kwietnia 1908. 


L. cz. S. 252 (4) 13650] 

Na podstawie wniosków poczynionych 
przez wierzycieli masy rozbiorowej Maury- 
cego Czoppa, właściciela firmy Wolf Czopp, 
Skład farb 1 oleju we Lwowie, w miejsce 
tymczasowo ustanowionego zawiadowcy Pp. 
adwokata Dra Lilienfelda, ustanawia się za- 
wiadowcą masy p. adwokata Dra Maurycego 
Rotha we Lwowie, a zasiępeą zawiadowcy 
masy pana Edwarda Laudaua spóluika fir- 
my Samuely % Landau we Lwowie. 

C. k. Sąd krajowy jako haudlowy, 

Oddział VII. 
Lwów, 26. kwietnia 1908. 


L. cz. S. 2,38 (6) 
Ogłoszenie. 
W konkursie Wolfa Rohatyna na wnio- 
sek wierzycieli, jawiących się na audyeneyi 
wyborczej zatwierdzonu zawiadoweą masy p. 
adwokata Dra Lubingera we Lwowie zasię- 
peg zaś jego — ustanowiono — pana Juliu- 
sza Lewina kandydata adwokatury we Lwowie 
C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII. 
Lwów, dnia 25. kwietnia 1908. 


[3649] 


Konkursa. 


[8591 3—8] 
KONKURS. 

Są do obsadzenia przy sądach: 1. kra- 
jowym wyższym w Krakowie, 2. powiatowym 
w Jaworznie posady kaneelistów. 

Warunkiem uzyskania posady w Ja- 
worznie jest złożenie egzaminu tak kancela- 
ryjnego jak i hipotecznego. 

Podania o powyższe lub przy innych 
Sądach, opróżnić się mogące dla wysłużo- 
nych podoficerów zastrzeżone posady kance- 
listów, wnosić należy dv 6. czerwca 1908 do 
Prezydyum Sądu: ad 1. krajowego wyższego 
w Krakowie, ad 2. krajowego w Krakowie. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, 1. maja 1908. 


L. 5075,3 


L. 5074/3 [8590 2—3] 


KONKURS. 

Są do obsadzenia przy Sądach powia- 
towych w: a) Kętach, b) Radomyślu posady 
wożnych. 

Podania c powyższe lub przy innych 
Sądach opróżnić się mogące dia wysłużonych 
podoficerów zastrzeżone posady wożaych 
wnosić należy do 6. czerwca 1908 do Pre- 
zydyum Sądu obwodowego ad a) w Wado- 
wicach, sd b) w Tarnowie. 


Prezydyum Sądu wyższego. 
Kraków, I. maja 1908. 


[3588 3—3] 
KONKURS. 

Celem obsadzenia posady sekreta- 
rza gminnego z płacą roczną 720 kor. 
i na kasyera z płacą roczną 360 kor. 
które będą do objęcia od 1. lipca 1908, 
rozpisuje się niniejszem konkurs. 

Reflektujący o powyższe posady 
mają wnieść tutaj podania do końca 
maja b. r. i winni się wykazać egza- 
minem kwalifikacyjnym Wydziału kra- 
jowego i nieskazitelnem się zachowa- 
niem pod każdym wzgiędem. 

Kasyer i sekretarz obowiązani są 
złożyć kaucyę w kwocie po 1990 kor. 


Piwniczna dnia 5. kwietnia 1908. 
Urząd gminny Piwniczna. 


L. 2248,3 
KONKURS 


celem obsadzenia posady zastępcy prokura- 


tora państwa we Lwowie, Tarnopolu i Ko- 


łomyi, ewentualnie takiej samej posady przy 


innej prokuraioryi Galicyi wschodniej 
Ubiegający się wniosą należycie udo- 
kumentowane do ministerstwa sprawiedli- 
wości wystosowane podania w diodze prze- 
pisanej najdalej do dnia 26. maja 1908. 
C. k. Nadprokuratorya Państwa. 
Lwów, dnia 2. maja 1903. 


Nr. 1598/1903 
ONKURS. 


Przy e. k. Zakładzie karnym dla męż- 
czyzn w Stanisławowie jest do obsadzenia 
posada dozorcy więzień IV. kl. płac połą- 
czona z roczną płacą 800 kor., dodatkiem 


aktywalnym 200 kur., ubraniem służbowem 
i dzienną porcyą chleba o 840 gramach. 


Posada ta zastrzeżona jest w myśl usta- 
wy z dnia 19. kwietnia 1872 Dz. u p. Nr. 
60 dia wysłużonych podoficerów, którzy po- 
siadają certyfikat uprawniający do ubiegania 
się o posady rządowe i tylko w braku ta- 
kich, dop ero innym kompetentom nadaną 


być może. 


Kompetenci stanu wolnego będą mieli 
ze względów 
służbowych dopiero za zezwoleniem c. k. 
Nadprokuratoryi Państwa posadę powyższą 


pierwszeństwo, gdyż żonaci 


otrzymać by mogli. 


Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
własnoręcznie pisane, należycie ostemplowa- 
ne i w myśl §. 2 przepisu służbowego dla 
straży więziennej udokumentowane podanie 
przez swoją przełożoną władzę do Dyrekcji 


c. k. Zakśadu karnego dla mężczyzn w Sta- 


nisławowie najpóźniej do dnia 9. lipca 1908 


przyczem się nadmienia, iż petent nie może 
być zpokrewnioaym z żadnym człopkiem 
personalu tutejszego e. k. Zakładu karnego. 


Ubiegzjący się, którzy nie pozostają w 
czynnej służbie wojskowej winni wykazać 
się świadectwem lekarskiem, potwierdzonem 
przez c. k. lekarza powiatowego lub c. k- 


Zakładu karnego, że są zdelui do służby 
karnozakładowej. 

Najpóźniej w przeciągu jednego roku 
winien jest petent w razie uzyskania pomie 
nionej posady złożyć z dobrym wynikiem 


egzamin z przepisów służbowych. Od skła- 


dania egzaminu powyższego uwolnieni są ci 
podoficerowie, którzy na podstawie eertyfi- 
katu wojskowego otrzyluają tę posadę. 
C. k. Dyrekeya Zakładu karnego 
dla mężczyzn. 
Stanisławów, dnia 2. maja 1903. 


Wyroki prasowe. 


BL 94. 13397] 
Dag E i Qanbes: al3 Preggericht in 


Qing Hat mit bem EGrfenntnijje vom 20. April 


1903, Br. 28/3, die Weiterverbreitung der Nr. 17 
(138) der Beitihrift: „Der Sherer“ ohne Datum 
wegen deg Artifelg: „Etymolugijcheż", deg Ge- 
dichtes; „Die Sejniten" nnd deg Yutite(8: „Zur 
Naturgefhichte der Raben” nadh §. 302 St. ©. 
und wegen deg Gedichtes: „Spanifhes" nad 
$. 303 St. ©. verboten. 


Dag f f Qandeg al8 Prepgeriht in 
Graz fat mit bem Çrfenntnifje vom 21. April 
19038, Pr. IV. 6.3, bie Xeiterverbucitung der 
im Selbjtverlage des Berfaffer3 erjchienenen 
Drudjdhrijt: „Die Führung Dr. Martin Qu- 
thers und SSmmanuel Swedenborg im Jenjeits 
'burh Bater Jejus 1546 und 1772 von Yrang 
Shumi, Graz, gedrudt Bitterfeld 1903” nach 
$$. 302 und 3:3 St. ©. verboten. 


Dag £ È Rreiz- als Preggeriht in 
Marburg hat mit dem Grtenntnijje vom 20. 
April 19 8, Br. VE 11,8, bie Beiterberbreitung 
der Nr. 8 der Beltjdhijt; „Stajere* vom 19. 
April 1903 megen des Artifels; „Hujskarija 
laz in zopet laz“, und awar in Den Stelen 
von „v konzumnih* big „devoljuje* und von 
„Aha“ bis „gledati“ nah $. 302 St ©. 
verboten. 


Da f. (. Landes- al8 Prebgeriht in 
Zriejt bat mit bem Erfenntniffe vom 22, April 
1903, Br. IX. 403, Die Weiterverbreitung der 
Nr 1517 ber Beitidrift: „Il Sole* vom 19 
April 1903 wegen des Mrtifel3: „Viva il no- 
stro commissario“ nach $. 300 St ©. verboten. 


Da3 f. f Rreiz- alg Prekgeriht in 
Chrudim hat mir dem Crfenntniffe a: 21. 
April 1903, Pr 173, bie Weiterverbreitung 
der Nr. 20, der Zeitichrijt: „Samostatné Sme- 
ry“ vom 16. April 1903 wegen der Stelle von 
„Vzpomináme“ big „nepobnevali pány“ Deg 
od ah „Co nyni?“ nach $. 64 St. ©. rer- 
oten. 


„ Da8 t E Rreiz- ols Prekgeriht in 
Chrudim Hat mit dem Grfenntnijje vom 22. 


[3568] 
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April 1905, Pr. 183, die Weiterwerbreituny 
Der Nr. 7 ber auslanbijchen gettjchcijt: „Po- 
krok“ vom 2. April 1903 wegen der Stelle 
von „Ale Bub“ big „byti klidny“ und von 
„Cisaroyaa Alzbeta“ biś „jedine utechy“ deg 
rtifelg; „Cisarovua Alzbeta* Roman von 
Wilhelm Boros nach $. 64 St 6. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 4529/pr. [3567 3--3] 
OBWIESZCZENIE. 

Na mocy $. 15 wrdynacyi wyborczej 
powiatowej, rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie rohatyńskim 
i wyznacza się dzień wyboru dla grupy 
gmiu wiejskich na 15. czerwca, dla grupy 
gmin miejskich na 18. czerwca, dla grupy 
większych posiadłości na 22. czerwca bieżą- 
cego 1oku. i , 

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych ($$. 12., 18., 14. ord. 
wyb. pow.). i 

Wyborcom wydane będą karty legity- 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej 
sea i godziny, w których wybory odvyć się 
mają. 

$ Do Rady powiatowej w powiecie roha- 
tyńskim, wybierają : R © 
grupa większych posiadłości dziewięciu 
(9) członków ; | 

grupa miast i miasteczek pięciu (5) 
człenków ; 

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków. , 

Z Prezydyum c. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 29. kwietnia 1908. 


L. cz IV. 30576 (11) [4720 3-38] 
Wzywa się niewiadomego Z miejsca 
pobytu Mikołaja Kondratowa, z mocy ustawy 
do spadku po ś. p. Tomku Kondratów po- 
wołanego, ażeby w ciągu jednego roku od 
dnia niżej wymienioneg», cświadczył się 
osobiście lub przez należycie wykazanego 
pełnomocnika o pozostały po tymże zmariym 
spadek, gdyż w przeciwnym razie rozprawa 
przeprowadzoną będzie z jego kuratorem 
Iwanem Lechem, z Dobrowlan i za spadko- 
biereami do spadsu się zgłaszającymi. 
U. k. Sąd powiatowy. 
Medenice, 20. lutego 1908. 


L. cz. IV. 81/92 (4) [2762 3—3] 

Na dniu 15. czerwca 1891 zmarł w 
Modryczu , bez rozporządzenia ostatniej woli 
Munisch Tillemann. i i 

Do spadku po nim jest między innymi 
powołany przez głowę żony swojej Ruchli 
Tillemann i syna swego Samuela Parnasa, 
Schaja Parnas, z życia i miejsca pobytu uie- 
wiadomy. 

Wzywa się przeto Schaję Parnasa aby 
w przeciągu jedaego roku od dnia trzeciego 
ogłoszenia tego edyktu licząc, zgłosił się do 
sądu tutejszego i deklaracyę do spadku 
wniósł, w przeciwnym bowiem razie przewód 
spadkodawcy, ze zgłaszającymi się dziedzi- 
cami i kuratorem dla niego ustanowionym, 
Dr. Adolfem Segalem, adwokatem w Droho- 
byezu, zostanie przeprowadzony. | 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Drohobycz, dnia 1. kwietnia 1908. 


L. cz. T. V. 28 (4) [2869 3—3] 

Na wniosek Kornela Słobodziaua wdra- 
ża się postępowamie amortyza:yjne co do 
zaginionej książeczki wkładkowej powiatowej 
kasy oszczędności w Trembowli Nr. 3502 
oznaczonej ua imię Leona Słobodziana wy- 
stawicnej a na 1752 kor. 60 hal. opiewają- 
cej i wzywa się wszystkich, którzyby tę 
książ»czkę wkładkową posiadali, ażeby w prze 
ciągu 6 miesięcy licząc od dnia ogłoszenia 
edyktu swe prawa zgłosili, gdyż inaczej 
książeczka ta pozbawioną będzie wszelkiej 
mocy prawnej. - 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
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Tarnopol, dnia 14. lutego 1903 


Zl. ad F. L. D. ZI. 47 883 [3527 3-8] 
Kundmachung des Finavz-Ministeriums 
in Betreff der Ausfolgung never Coupons 
bogen zu den 8 prozentigen Schuldverschrei- 
buogen der Prioritats Anleihe der O-sterr. 
Lokal. E seubabn Gesellschaft. 

Mii Rücksicht auf die am 1. Mai d. 
J. eintretende Fälligkeit der Talons der 3 
perzentigen Schuldverschreibungen der Prio- 
ritats-Auleihe der Oesterr. Lokal-Fiseabahn 
Gesellschaft a 10.000. 5°00, 2000 und 200 
Kronen werden birmit fir d'e Hinausgabe 
neuer Couponsbogen folgende Bestimmua- 
gen getrofien : 

1. Die Ausgabe der neuen Couponsbogen, 
welehe 38 Halbjahrseoupons a 150 bezie- 
hungsweise 75, 30 und 3 Kronen mit den 


Falligkeitstermine 1. Juli 1908 bis 2. Jan- 


ner 1922 und einen Talon mit dem Um- 
wechslungstermine Janner 1922 enthalten, 
wird mit 1. Mai 1908 beginnen. 


= 8. Die neuen Oouponsbogen können 
erhoben werden. 

a) bei der k. k. Staatssenuldenkasse in 
Wien ; 

b) bei der 
schaft in Berlin; 

c) bei der deutschen Effekten- 
uod Wechselbank in Frankfurt a. M. 

3. Bei der Staatsschuldenkasse haben 
die Parteien wenn sia mehr als einen Ta- 
lon beibringen, die Talons mittels Kensigna- 
tionen, welche nach Wertkategorien getrennt 
auszufertigen sind, einzureichen. 

Uber mehrere Konsignationen ist ein 
Summarium mit Angabe der Anzahl der 
Pakete und der Stiiekzahl der Talons bei- 
zubriogen. Einzelne Talons sind ohne Kon- 
signation einzureichen, doch isi auf der 
Kiiekseite solcher Talons der Name und 
Wobnort des Einreichers anzusetzen. 

Einzeln überreichte Talons werden so- 
gleich liquidirt und die biefiir gəbührenden 
Couponsbogen noch am Einreichungsiage 
den Parteien ausgefvigt. 

Fir die mit Konsignationen einge 
reichten Talons wird ein Rickschein aus- 
gegeben uud hiebei der Partei der Zeit- 
punkt mitgeteilt, zu welchem die entspre- 
chenden Coupoesbogen gegeu Abgate des 
Ruckscheines behoben werden bónnen. 

Parteien, welche ausserhalb Wiens in 
den im Rsichsrate vertretenen Kónigreieben 
und Laudern ihren Wohnsitz baben, ist ge- 
stattet, die Kiareichung von Talons bei der 
k. k. Staatsschuldenkasse durek Vermitt- 
lung drs vńchstgelegenen k. k Steueramtes 
und susserhalb Nieder - Österreichs auch 
durch Vermittlung der betreffenden k. k. 
Land:rkassen (Landeshauptkassen, Finanz- 
landeskassen, Landeszahlamter. F'ilial-Lan- 
deskasse in Krakau) derart zu bewirken, 
das die Talons in derselben Weise, wie es 
fur die Einreichung bei der k. k. Staats- 
sehuldenkasse vorgeschrieben ist, dem K. k. 
Steueramt=, beziehungsweise der k. k Län- 
derkasse zum Behufe der Einsendnug an die 
k. k. Staatsschuldenkasse gegen Empfsngs- 
bestatigung übergeben und seinerzeit die von 
dieser Kasse an das Steueramt, bsziehun gs 
weise die Linderkasse gelangenden Coupons- 
bogen das-lbst gegen Rūckstellung der 
Emyfangsbestatigung übernommen werden. 

Der Zeitpunkt der Ausfolgung der 
Coupousbegen wird im letzteren Fale dem 
Einreicher seitens des Steueramtes, bezie- 
hungsweisz der Landerkasse bekannt gege- 
ben werden. 

4. Bei den unter 2 b) und c) ange- 
fibrten Vermittlungsstellea sind die Talons 
mittels ia doppelter Ausfertigung ausge- 
stellter Verzeichnisse einzureichen, welehe 
die nach Wertkategorien getrennt anzufüh- 
renden Nummern des Talons enthalten und 
von der Partei unter Augabe ihres Wohn- 
ortes gefertigt sein müssen. 

Die eingereichten Telons werden von 
den Vermitilungsstellen mit der Bestatigung 
der Anmeldung versehen und sodann der 
Partei unter Angabe des Zeitpunktes, zu 
welenem die Qouponsbogen erhoben werden 
können, zurückgestellt. Zur angegebenen 
Zeit werden der Partei die neuen Cou- 
popsbogan gegen Beibringung und unter 
Eiuziehung der mit der Bestätigung der An- 
meldung versehenon Talons von der betretten- 
den Vermittiungsstelle ausgefolgt werden. 

5. Die neuen Oouponsbogan werden an 
die Partei in allen Fallen unentgeltlich ver- 
abfolgt. 


L. cz. Cg. L 1688 (1) [3594 2—3] 

Przeciw Józefinie Chladek, Karolowi 
Roguskiemu i Janow S hlachtowskiemu, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. sądu obwodowego 
w tanisławowie przez Gerszona Falika i 
tow. pozew o uznanie wierzytelności w kwo- 
tach 420 kor., 1050 kor. i 420 kor. hipote- 
cznie na dobrach Międzygórze whl. 453 cię- 
żących za zgasłe i zapłatę sumy 1890 kor. 
z pn 


Berliner Handels - Gesell- 


uad 


Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 11. 
maja 1908 w tym sądzie biuro Nr. 19 o 
godzinie 10 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Józefiny Cbla- 
dek. Karola Roguskiego i Jana Schlachtow- 
skiego, ustanawia się Pana adw. Dra Ge- 
lehrtera w Stanisławowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zainianują 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Stanisławów, dnia 29. kwietnia 1908. 


L cz. A. 417/2 (5) [2807 2—3] 
Fedka Woźaego po Antonim z Trzeiańca 
miejsca pobytu i życia niewiadomago zawia- 
damia się, że ojciec jego Antoni Woźny z 
Trzeiańca tamże dnia 12. października 1902 
bez pozostawienia ostatniej woli zmarł. 
Celem wniesienia oświadczenia do 
spadku. wzywa się go, ażeby do roku tym 
pewniej w tut Sądzie się zgłosił i swe 


oświadczanie do spadku p ś. p. Aq:'02 m 


Wożnym wniósł gdyż w przeciwitym razie 
spadek ze zgłaszającyizi się spadkobiercami 
i ustanowionym dla niego kuratorem prze- 
prowadzonym zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bireze, dnia 31. grudnia 1902. 


L. cz. A 5:/2 (6) [2791 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Obertynie po- 
daje dc wiadomości, że Moses Kekerling 
zmarł w QCzortoweu dnia 4. kwietnia 1901 
i pozostawił ustne rozporządzenie ostatniej woli, 


zdziałene wobec świadków Israela Heftler, | 


Motia Aberbach i Mosesa Jony Teitelbauma, 
którem zapisał. na kalał w Uzortowcu 200 
kor. na kahał w Obertynie 200 kar., Godio- 
wi Eckerling 2000 kor., Śrulowi Kekerling 
1000 kor, Motiowi FKekerling 200 kor., 
Fiezlowi Eckerling 200 kor, Salamonowi 
Eckerling 206 kor, Schmilowi Ber Starer 
400 kor. i Rubinowi Starer 400 kor. 

Gdy nie jest wiadomem. czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny, wzywa 
się wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek 
tytułu rościli sobie prawo do spadku, aby w 
przeciągu roku, licząc od daty tego edyktu 
o swych prawach sądowi, wykazali tytuł 
prawny dziedziczenia i zdożyli oświadczenia 
do spadku gdyż po bezskutecznym upływie 
zakreślonego czasokresu, zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzony tylko z tymi, 
którzy wykażą vytuł dziedziczenia oraz wnio- 
są oświadczenia i im też zostanie w miarę 
wykazana praw przyznanym spadek, dla 
którego ustauawia się kuratorem p. Israela 
Heftlera w Ozortowcu. 

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oŚwiadczeń do spadkn w ustano- 
wiomym czasokresie, przypadnie nieobjęta 
część dziedzictwa względnie całe dziedzictwo 
c. K. Skarbowi państwa jako bezdziedziczuy 
spadek. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Obertyn, doia 10. grudnia 1902. 


L cz. 13891/19083 
ZAWEZWANIE. 
Dnia 16. lutego przytrzymano na stacyi 
kolejowej w Podgórzu-Płaszowie, dwa worki 
napełnione sacharyną w wadze brutto 119 
kg., pv których odbiór zgłosił się woźnica 
Mojżesz Neustadt, zamieszkały w Podgórzu, 
okazując odnośny resepis nadawczy z daty 
Frzeciszów, 16. lutego 1903, wręczony mu 
przez wrzekomo nieznajomego mu izraelitę. 
Ponieważ wdrożone przez c. k. Dyrekcye 
okręgów skarbowych. w Krakowie i Wado- 
wiecach dochodzenia celem wykrycia właści- 
ciela, względnie nadawcy wspomnianej prze- 
syłki, nie odniosły pożądanego skutku, przeto 
wzywa się każdego, któryby mógł rościć 
sobie prawo do przytrzymanych 119 kg. 
brutto saceharyny, ażeby w przeciągu 90 
dni, począwszy od dnia obwieszczenia niniej 
szego zawezwania, stawił się w kancelaryi 
urzędowej c. k Dyrekcy. okręgu skarbowego 
w Krakowie, w przeciwnym bowiem razie, 
gdyby tego zaniedbał, postąpi się z przy- 
trzymanemi rzeszami podług prawa. 


[3530 2—3] 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Kraków, dnia 28. kwietnia 1908. 


L. cz. ©. IL. 1443 (1) [8577] 

Przeciw Meilechowi Weissmannowi w 
Kolbuszowej przedtem zamieszkałemu wniosło 
Towarzystwo zaliczkowe „Szczęść Boże“ w Kol- 
buszowej o 451 kor. 80 hal. 

Audyencya odbędzie się dnia 3. czerwca 
1903 godziua 9 rano w biurzs Nr. 5. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem Dr. Bryk, adwokat w Kol- 
buszowej. będzie go zastępował dopokąd się 
w Sadzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Odaział II. 


Kolbuszowa, dnia 27. kwietnia 1905. 


L. cz. ©. I. 97/8 (1) 18644] 

Przeciw Ludwikowi, Leonowi i Teofilo- 
wi Sokalskim, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do e. k. sądu 
powiatowego w Zbarażu przez Meianię z Boj- 
kow, 3 śl. Dra; w Ozaharach starozbaraskich 
i tow., pozew o uznanie prawa własności 
pgr. ll. kat 3432 i 8483 w Stryjówce. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 30. maja 1903 o godz. 
8Y przed poludniem w tutejszym Sądzie 
biuro Nr. 12. 

Celem strzeżenia praw Ludwika, Leona 
i Teofila Sokalskich, ustanawia się Pana Dra 
Jozefa Krossera, adwokata w Zbarażu kura” 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ich 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie” 
czeństwo, dopóki oni w sądzie się mie zgło- 
szą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 


Zbaraż, dnia 29. kwietnia 1908. 
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L. cz. T. 11/8 (1) [2821 1—5] 

O k. Sąd krajowy cywilny Oddział VI. 
w Krakowie wzywa każdago, kto tylko znaj 
dowałby się w posiadaniu książeczki wkład- 
kowej „Spółki oszczędnościowej i pożyczek 
w Liszkach* N. R. 128 Tom. I. str. 130 na 
kwotę 4000 kor. opiewającej, na nazwisko 
Jana | kirlińskiego wystawionej, aby takową 
w tut. e. k. Sądzie w terminie 6 miesięcy 
od duia Żcio krotnego ogłoszenia tego edyktu 
w Gazecie Lwowskiej tem pewniej przedło- 
żył, iż po upływie tego terminu pomieniona 
książeczka wkładkowa na ponowny wniosek 


strony popierającej za nieważną uznaną ze: 


stanie. 


Kraków, duia 11. marca 1903. 


L. cz. ©. IV. 388 (1) [3661] 

Przeciw Sewerynowi Wróblewsk emu, 
którego m ejsce pobytu jest nieznane, wniósł 
Jakób Salamon Rubin pozew o zapłacenie 
kwoty 354 kor. 16 kal. 

Rozprawę wyznaczono na dzień 14. 
maja 1903 godzina 9 rano w tutejszym są- 
dzie biuro Nr 7, a w celu strzeżenia praw 
pozwanego ustanowiono Antoniego Papsta 
z Ottynii kuratorem. 
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póki un w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ottynia, dnia 9. kwietnia 1903. 


L. cz. ©. 116/3 (1) [3684] 
Przeciw nieobecnym Michałowi Gryziec 
i Magdalenie Sowinskiej, dawniej w Ami- 
grodzie Starym, wuiósł Marelu Palear syn 
Jakóba, pozew o własność 2/4 części posia- 
dłości lwh. 169, ks. gr. Żmigród stary. 
Ustaa iożprawa odbędzie się dnia 14 
maja 1908 godzina 9 rano biuro Nr. 4. 
Ustanowiony dla strzeżunia praw po- 
zwanych kuratorem p. adwokat dr Dybaś 
w Zmigrodzie będzie ich zastępy wać dopóki 
się oni w Sądzie nie zgłoszą lub pełuwimo- 
enika nie ustanowią. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IH. 
Zmigród, dnia 30. kwietnia 1903. 


L. cz. Og. I. 100/3 (5) [3654] 

Przeciw nieobeenym Esterze Timberg, 
Małce Zins i Maurycetau Ziasowi przedtem 
w Krakowie wniosło Tarnowskia Towarzy- 
stwo Bankowe przez adwokata Dra Schorn- 


steina w Krakowie skargę o 280 kor., 1060 


Tenże kurator zastępywać będzie te- 
kor. i 1120 kor 


goż ma jego koszt i niebezpieczeństwo, do- 


——— ->M>o2E LJ.) LQDLoĘęLLANLL— 


PieiwSat audyencya odbędzie się 29. 
kwietnia 1903 godz 9 ranc. w sali 88. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanych kuratorewi adwokat Dr. Leib Ripp 
w Krakowie, będzie ieh zastępować, dopo- 
kąd się w sądzie nie zgioszą, lub pełnomo- 
enika nie ustanowią. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział IX. 

Kraków, dnia 26. kwietnia 1908. 


L. cz. ©. IL. 130/3 (1) [3678] 

Przeciw Michałowi Piestrzakowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesic 
aym został do c. k. sądu powiatowego w 
Nisku przez Katarzynę Haładejową z Rudni- 
ku pozew o zapłacenie kwoty 280 kor. 

Na podstawie pozwu wyznacza się r07- 
prawę na dzień 11. maja 1908 godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Michała Pie- 
strzaka ustanawia się pana dr. Władysława 
Fulerzyskiego adwokata w Nisku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
chała Piestrzaka w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nisko, dnia 30. kwietniu 1908. 


L. cz. C. 117,3 (1) [3685 
Przeciw nieobecnej Katarzynie Kiciliń- 
skiej, dawniej w Samoklęskach, wuiósł Bła- 
żej Biączyk z Samoklesk pozew o 350 kor. 
Ustna rozprawa odbędzie się dnia 14. 
maja 1908 godzina 9 rano biuro Nr. 4. 
Jstanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanej kuratorem p. Ignacy Dębicki e. k. 
notaryusz w Żmigrodzie będzie ją zastępy- 
wać dopóki się ona w Sądzie nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie ustanowi. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żmigród, dnia 30. kwietnia 1908. 


L. cz. O. II. 56/8 (1) 
Obwieszezczenie. 
Przeciw Katolowi Mieli nieznanemu z 
miejsca pobytu wniesionym został do tutejszego 
sądu Juliana Trznadla opiekuna nieślubue- 
go Stanisława Jaworskiego pozew o ojeow- 
stwo i alimenta, na który audyencyę na 
14 msja 1908 godz. 9 rano wyznaczono. 
Niewiadomemu z pobyiu ustanowiono 
kuratorem Stanisława Zygmunta z Kawę- 
czyna który go na jego koszt zastępować 
będzie, dopóki on sam się nie zgłosi lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 
U.k. Sąd powiawwwy, Oddział II 
Dębica, 21. marca 1908 


[3671] 


Doniesienia prywatne. = = 


berga od et. 60 do zł. 11:35 za met 


Jedwab Fulard od .zł. —'60 do zł. 


do zł. 11:85 za metr, jakoteż zawsze najnowszy czarny, biały i ko'orowy Jedwab Henne- 


Jedwabne adsmaszki od zł. —'85 do zł. I80j Jedwab balowy 
Jedwabne suknie bast. od zł. 9:90 do zł. 43°25 


za metr franco i już oclony do domu. Wzory odwrotną pocztą. Podwójne porto do Szwajcaryi. 


Fabryka jedwabiu HENNEBERG, Zürich. s 


r gładki, w paskach, wzorzysty, adamaszki i t. d. 


od ct. 60 do zł. Il*35 
Jedwab na wyprawę od ct. 60 do zł, i35 
od et. 60 do zł. 1135 


370| Jedwab na bluzki 


„entralne biaro ogłoszeń, dzienników i uniwers. reklamy 
Adolfa Chulawskiego 
w Wiffiniu, VI. Gietreidemarkt Nr. 13 (Telefon 2432) 


przyjmuje : przedpłatę i ogłoszenia na wszystkie czasopisma świata; zamó- 
wienia na wykonanie: afiszów, szyldów, ilłustracyj etc. przez pierwszorzędnych 
artystów. — Udzielanie autentycznych adresów. 


PELE OK RIRERERI KRKA RIRIRIR zC ii 


% KARYKATURY: 
0 dwutygodnik satyryczno - humorystyśzny ilustrowany 
m wychodzi 1. i 15. dnia w miesiącu. = 
= Do nabycia we wszystkich księgarniach i większych trafikach. X 
X Adres Redąkcyi i Administracyi: Zyblikiewicza 15. Fa 
ba Prenumerata: Pral 
L ie: s i i: 
e aee sk > sej . kor. 160 R lnie SO Ba Z” - kon rem = 
nA zo o ADSR -EEST 6 
= Numer pojedyńczy 30 halerzy. = 
JI 
ARRIR ARMATA A ZIAZIBIRBIAIK REKA RIAA 
zz A A WTYCZKA PADZIE JAA CA ZYC DRA A 


L. 26.485/8. [3588] 


Rozpisanie oferty 


pa dostawę i ustawienie jednej nowej konstrukcyi żelaznej, jakoteż 
„montowanie dwóch istniejących lecz zdemontowanych konstrukcyj 
żelaznych dla mostów. 


1. Dostawa i ustawienie mostu blaszanego o rozpiętości podporowej 
549 m. z pomostem górą dla mostu kolejowego przy km. 44447 szlaku Lwów- 
Itzkany. 

2. Zmontowanie już istniejącej lecz w zdemontowanym stanie znajdują- 
cej się żelaznej konstrukcyi kratowej o rozpiętości podporowej 15:84 m. z po- 
mostem dołem dla mostu przy km. 25776, jakoteż zmontowanie również 
istniejącej już i zdemontowanej konstrukcyi blaszanej o rozpiętości podporo- 
wej 1080 m. z pomostem dołem dla mostu w km. 58930 szlaku Lwów- 
Itzkany. 

Koszta tych robót wynoszą w przybliżeniu 2500 koron. 

Bliższe postanowienia i wskazówki dotyczące wniesienia ofert, ogólne 
i szczegółowe warunki, jakoteż plany przedmiotowych trzech konstrukcyj że- 
laznych mogą być przejrzane w c. K. Dyrekcyi kolei państwowej w Stanisła- 
wowie w biurze oddziału dla konserwacyi i budowy, gdzie również podjąć 
można formularze dla wnieść się mających ofert. Złożenie wadyum nie jest 
potrzebne. 

Oferenci winni ze swemi ofertami pozostać w słowie aż do 1. czerwca 
b. r. Oferty (ostemplowane) należy opieczętować, zaopatrzyć napisem >» Oferta 
na dostawę żelaznej konstrukcyi dla mostu km. 44447 i zmontowanie kon- 
strukcyj żelaznych w km. 25776 i 58980 szlaku Lwów-ltzkany« i nadesłać 
do c. k. Dyrekcyi kolei państwowej w Stanisławowie najpóźniej dnia 20. maja 
b. r. do godziny 12-tej w południe (czas miejski). 

Tego samego dnia o godzinie 8-ciej po południu (czas miejski) nastąpi 
otwarcie ofert w jednem z biur c. k. Dyrekcyi kolei państwowej w Stanisła- 
wowie, przy którem dotyczący oferenci lub tychże zastępcy obecni być mogą. 

Oferty wniesione później jak w powyżej oznaczonym czasie, również 
takie w których oferent dąży do częściowej lub zupełnej zmiany podstaw 
oferty — nie będą wcale uwzględnione. 


Zi. 201 


[8585] 


K. k. priv. Lembarg-Czernowitz-Jassy-Eisenbahn-Geselischaft. 


Tertostig der Aktien nad (or IE Pioritàts- ObligcatiOnd0. 
pro Mai 19032- 


Bei der laut Notariats-Protokoll am heutigen Tage statvgefundenea Verlosung wur- 
den nachstehende Nummern gezogen, und zwar: 


Aktien. 


Nr. 1401, 8877, 6720, 21698, 24674, 31173, 84095, 69705, 72771, 77142, 81992, 
89511, 95408, 95538, 1035683, 105234, 111779, 113718, 120493, 122800, zusamiueu 20 
Stick, 

4-proz. steuerpflichtige Prioritits-Obligationen. 

Nr. 461-—70, 1081-40, 1771—80, 2861—70, 5186—90, 581i- 2C, 7601—10, 
8981—90, 9331—40,- 9761—70, 10221—30, 12181—12200, 12851 60, 18161- -70, 
14541-—50, 15431—40, 15881—40, 16291—500, 16911—20, 20421—30, 24238l —40, 
26011—20, 26(71—80, 31801—10, 83211—30, 34181—3, 36171—80, 86361—70, 
38091—100, 88981—40, 38941—-50, 40451 -60, 4880]—10, 44241 -50, 44481—90, 
46061 —70, zusammen 346 Stück. 

4-proz. steuerfreie Prioritits-Obligationen. 

Nr. 48041--50, 51161—--70, 5255.—60, 59:42 -50, 61381—9(, 65251—60, 
64561—70, 66501—10, 66661—70, 68101—10, 70671—60, 70631—90, 7u841—50, 
71971—80, 72731—40, 15781—90, 74151—64, 78638L—40. 793861—70, 80411—20, 
80671—s0, 80711—:0, 812351—%, 81251—60, 87991 —88000, 85671—80, 89101—10, 
95181 —90, 95911—20, 100271—8C, 100281—90, 108371—70, 107461 —80, 108251—60, 
108741-—50, 111261—70, 111951—60,  112351—60, 112381— 90,  112951—60, 
115251—60, 11738140,  1i9561—70,  123061--80, 123081-—90, 124841 —50, 
126291—300, 129151 60, 129181—90,  182771—80,  134801—10, 135581 — 90, 
139761 —2, 141581 —90, 14:641—50 146021—-80,  146651— Y0, 149401— 10, 
149861--900, 150:91—800, 154341-50, 155851—60,  1570:1— 20, 156291—800, 
158691— 700,  158801—10, 166261—70, 1632491—800,  163571— 80, 140371—8v, 
171131—40,  172871—80,  1740'1—%0, 174391 — 400, 115261 — 70, 17%5511—20, 


zusammen 752 Stück. 


Die Besitzer dieser gezogenea 20 Aktien und 1100 Obligationen erhalten vom 1. 


November d- J. angefangun das Nominalkapıtal, ć. i. für je eine Aktie den Betrag von 
zweihunderi Guldea 6. W. Silber (200 fl) gleich vieruundert Kronen (400 K) und für je 
eme Prioritats Obligation dre:hundert Gulden 6. W. Silwer (300 f.) gleich sechsnundert 
Kronen (600 K) mevst den bis 31. Oktober d. J. laufenden Zinsen gegen Finziehung der 
betreftendea Tutres sammt allen nicht falligen Coupons und dem Talon ber der K. k. priv. 
Osterrachischen Landerbank in Wien ausbezahlt, 

Alifallig fehlende Coupons werden vom Kapitalsbetrage in Abzug gebracht. 

Für die verlosten Aktien werden zugleich ım Sinne der Statutea besondere auf den 
Uberbringer lautende Qeuussscheiue verabfolgt. 


Restanten aus früheren Veriosungen : 


Verlost am 1. Mai 1889: Aktien: Nr. 10368. 

Verlost am 1. Mat 1890: Aktien: Nr. 93865. 

Verlost am 1. Mai 1891: Aktien: Nr. 78095. 

Verlost am 1. Mai 1892: Prioritäten: Nr. 25560, 140971. 

Verlost am 1. Mai 1843: Aktien: Nr. 28880, 103629. Prioritat-L: Nr. 6996, 55694, 
437468, 116620. 

Verlost am 1. Msi 1895: Aktien: Nr. 4-08 99678. Prioriiten: Nr. 7860, 
96891--4, 174.964. 

Verlost am 1. Mai 1896: Aktien: Nr. 81514, 32482, 47065. 

Verlost am 1. Mai 1897: Aktien: Nr. 2670. Prioritäten: Nr. 12291, 1427114, 
156821—£. 

Verlost am 1. Mai 1898: Akten: Nr. 45527, 78424, 78450, 90257. 

Verlost am 1. Mai 1899: Aktien: Nr. 98324. Prioritaten: Nr. 26481—90, 101755—60, 
114824—5. 

Verlost am i. Mai 1900: Aktien: Nr. 11582. Prioritäten: Nr. 52168, 58991 —38, 
68298, 91627. 

Verlost am 1. Mai 1901: Aktien: Nr. 27447, 748950, 76108. Prioritaten: Nr. 
9201— 5, 9209, 67691—2 67694 —6. 

Verlost am 1. Msi 1902: Aktien: Nr. 12177, 32589, 77447. Prioritäten: Nr. 
6461—70, 14821—30, 2979] —3, 29951—60, 
36711—20, 82545, 82547—9, 84014—16, 
89621 —30. 


Wien, 1. Mai 1903. 
Der Verwaltungsrat, 


| 
| 


BĘ Otwarto 
w Pasażu Mikolascha 
sd. ulicy T=rgtej 
Najnowszy francuski 


Chromo-Fotoskop 
= Świat i życie w barwnych 
== obrazach plastycznych. == 

Widoki natury = podróże = Stolice świa- 
ta = Wyprawy naukowe = Wypadki histo- 
ryczne — Obrazy z posłępu cywilizacyj = 
Sztuka i nauka = itó. itd. 


= Zmiana obrazów co tygodnia — 
00 26. kwietnia 1903. 


Z Lucerny do firolu - - - 
Wstep LO ot. 
Otwarte oò 10-tej rano do 10-tej wieczór. 


Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


EB* wynajęcia aiaz 2 pokoje z Maata, 
ul. Teatyńska 13 


Pe budowy dróg, robót kolejowych lub dla | [$ 


celów gospodarskich wózki wąskotorowe, szy- 
ny, zwrotnice i t. p. używane w dobrym stanie, ta- 


nio do spizedania. Juliusz WEISS, Lwów, Dom | 


naftowy. 


FTłómaczenia 
z polskiego na niemieokie I z niemieckiego 
na polskie, wykonuje zupełnie dokładnie 
1 wiernie akademik. Adres w biurze Plohna. 


Osoba z lepszego tawarzy- 
stwa, moralna, w średnim wieku, zna- 
jąca się na gospodarstwie, poszukuje 
umieszczenia do samoistnego zarządu 
domu jako reprezentantka. Zgłoszenia 
przyjmuje pod literami H. N. poste-re- 
stante Stanisławów. 


najlepsze gatunki 9 
awy smaku czystym i aro- 
matycznym po ct. 90, 96, zł. 1, 
zł 1.04 i 1.08 za pół kilogr. 
polses 


bandel kerbaty i kawy 
Edmunda Riedla, Mk (8 


KOPERNICKI i SYN 
optyoy I mechanioy; 
Lwów, plae Halicki, polecają 


po oenach najtańszych vkulary, ewikiery, lornety, 
arometry, ciepłomierze, mikroskopy, drəwonki ele- 
ktryczne ete. 


a 


zas 


>= 


Naprawy najta- 
niej i najrychlej 


SZ ) q Zamówienia 
<B>) o») z prowincyi za- 
qi. D LA łatwiamy punk- 

tusln e. 


Kupujmy u źródła krajowego! 
Funt najwyborniejszych eukrów deser. złr. 120. 
Fant herbatników mieszanych złr 1 
Funt czekolady doskonałej pə et. 70, 80 i złr. 1. 
Caeao odtłuszczone proszkowane zalecane przez pp. 

lekarzy po et. 40, 75 i złr. 150. 

Herbaty Chińsko- rossyjskiej świetnej paczka ct. 50 


poleca 


HH. TRETER 


włakciciel parowej ża czekolady i cukrów we- 


Lwowie ul. Kopernika 1. 8, obok Pasażu Miko- 
lascha. 


10 


Dla Filatelistów. 


Zbiór marek, tysiąc sztuk, każda inna, ze 

wszystkiech krajów, wiele starych i rzadkich, 

do sprzedania za 28 koron. Ajencya dzien 
ników Pasaż Hausmana. 


Cement | 
najlepszy portlandzki wagonami 
i częściowo najtaniej u 
BRACI M URB 


Lwów, Sykstuska 23. 
| Telefon Nr. 605. 


Cierpiący na a 
przepuklinę 


popełniają 
zbrodnię 


przeciwko swemu zdrowiu, jeśli nie sprubują 

mego wynalazku. Bez operacyi. Dostałem złoty 

medal! Demonstrowałew pized p. profesorem 

Gussenbsuejem. Prospekta pod dyskrecyą gratis. 

Carl Tisel, specyalista Wiedeń Vi., Amer- 
lingstrasse 19. 


SEE TESE TEROTORCZNA SE AE 


2 PIGUŁKI BLANGCARD'A : 


NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM 
POTWIERDZONE PRZEZ AKADEMIĘ MEDYCZNA W PARYZU 
© Pomyślnie skutkują w Biadaczce, Niedoki wistości, Bladości cery, w Syfilis orga- m 
nicznej, w Lymfatyzmie i we wszystkich chorobach spowodowanych zarodkiem skrofu- 
a liczuym (nabrzmienia, strum, wole na szyi, etc ). © 
Doza: 2 do 6 Pigułek dziennie. — BLANCARD & C'*, 40, rue Bonaparte, PARIS. © 
0000000000000000000000000000000000000000 


We Lwowie w apiekacn pp.: Mikolascha, Wewiórskiego i Ruckera. W Krakowie w aptekach pp.: 
Redyka, Wiszniewskiego i Mikuckiego 


Nowy rozkład jazdy kolejami 


ważny Od 1. maja 
podaje 


== Kuryer kolejowy. 
W księgarniach, biurach dzienników, trafikach. — Lwów, Pasaż 
Hausmana 1 9 


Do nabycia: 


Konkurs. 


Wydział „Centralnego Związku galicyjskiego przemysłu fabrycznego“ we Lwowie rozpi- 
suje konkurs na posadę dyrektora biura Towarzystwa. 

Do posady tej przywiązana jest roczna płaca w kwocie 6000 koron, której podwyższe 
nie przy szezególnych kwalifikacyach kandydata nie jest wykluczone. 

Posada zostanie nadaną na rok jeden prowizorycznie, poczem nastąpić może unormo- 
wanie kontraktowe dalszego stosunku służbowego. 

Podania wnosić należy najdalej do dnia 81. maja b.r. na ręce Wydziaiu Towarzystwa 


= | (Lwów, pl. Halicki 1. 10). 


< własnej fabryi 


Story 
i 


ZALUZY 


do okien 
p leca 


w. Adamski 
(dawniej Jiirgens) 
Lwów, Sobieskiego 4. 


Przeprowadzenia 
pał, wozy 6 1 8 metr. 
Gwarańncya za całość. 
52 włzsnyeh wozów meblowyci: peteat. 


vaRÓ i JELLINEK 


Wiedeń, 


S- zoitenring 37, 


Budapeszt, Arany Janos utcza 34 |= 


Lwów, Jagiellońska 22. 


Talefon 444, 
b BUD BB55-5 5 533 
Przez Wys. c. K. Władze rządowe ak 


Biuro nformacyjie m yn 
spraw nistowyi 


RAS 


BBB 


bergera 


w Krakowie 
ul. Karmeli- 
cka 1. 24, 


A. Korn- 
sprawach, dotyczących iby wojskowej, i spo- 
rządza pośpiesznie i starannie wszelkie odnośne 
podania. — Biuro załatwia również podania dla 
ofiserów w sprawach zawierania małżeństw i w spra- 
w .ch dworskich, podania do Tronu, podania o pozwo- 
lenie z" żenia konwersy. i podniesienia kaneyi mał- 

żeńskich i t. p. 

Z wojskewem biurem informaeyjnem połączo sy 
jest e. k. rządowo upoważniony Zakład wojskowo- 
naukowy oraz Pensyonat. Prospekty wysyła się 
na żądanie odwrotnie i bezpłatnie, 


Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną pocztą | psy 


za pobraniem. 


Ogłoszenie. 


—— a > 


X. Walne Zg 


romaąadzenie. 


Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu „Spójnia*, Sto- 
warzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną odpeowiedziakhością w Baiu- 


borze, odbędzie się dnia 24. maja b. r. 


o godz. 10-tej przed połu- 


dniem w sali Zboru izraelickiego w Samborze. 
Porządek dzienny: 


. Wybór członków Dyrekcyi. 


. Zmiana statutów. 
. Wnioski członków. 


Sambor, dnia 4. maja 1908. 


=I GO ST FR 9 10 FF 


. Sprawozdanie z czynności Towarzystwa za rok 1902. 
. Wnioski Rady nadzorczej na zatwierdzenie zainknięcia rachunków. 
. Wnioski Rady nadzorczej co do użycia i rozdziału czystego zysku. 


. Ewentualny wybór członków Rady nadzorczej. 


We Lwowie, dnia 30. kwietnia 1908. 


Wydział Centralnego Związku galicyjskiego Przemysłu fabrycznego. 
Za sekreta'za: Dr. Władysław Btesłowicz. 


Prezes: A. Lubomirski. 


Pierwsza krajowa fabryka wyrobów z papieru 


Lwów, Gmach hr. Skarbka 


(dawne sale sejmowe) 


połeca 


Koperty, papiery dstowe, tutki | DidNAKI cygaretowo I i. p. 


oraz w imnych 


s 


Do nabycia w sklepie przy pl. Meryackim 1. 8, 
$ handlach papierowych we Lwowie i na prowincyi. 


$ Cenniki i wi ory wysyła się odwrotnie. 
ARAAPAPAEA PAAPAA RAARAARRRN RANA 
Go ak sę 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


przymusowej Kasy chorych dla majsirów przy Stow. przemysłowem 
krawców i kuśnierzy, które się odbędzie w poniedziałek dnia 11. 
maja 1903 o godzinie 7-mei wieczór w labie rękodzielniczej w Ra- 
tuszu II piętro. 
Porządek dzienny : 
1. Odczytanie protokołu ostatniego Zgromadzenia. 


2. Rezygnacya pp. asesorów sądu polubownego 
3. Wybór 5 asesorów do sądu polubownego i 2 zastępców. 


UWAGA. Jeżeli na wyż oznaczony czas nie zbierze się dostateczna liczba 
członków odbędzie się tego samego dnia o godzinie 8-mej wieczór 
powtórne Walne Zgromadzenie z tym samym porządkiem dziennym 


Bolesław Mikuliński, prezes. 
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KANTOR WYMIANY 


Lwowskiej Filii 
Banku galic. dla handlu i przemysłu % 


zostaa przeniesiony do nowo urządzonego 
lokalu w parterze (ul. J agiellońska l. 8) 
gdzie również przeniesiono 


Oddział wekslowy. 


Pierwotnie w parterze znajdujący się 


Oddział wkładkowy 


został napowrót do tego samego lokalu przeniesiony. 
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Rada nadzorcza. IŚ OOTU BOCOCODOCDOCOCOŚ4 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. 


(Zarządca Wł. J. Weber.) 


Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


